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Wychodzi codziennie po południu, ~prócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok 11. 

P-re.numerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie a rb., kwartalnie l rl> 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop . 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za ======== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop • . . „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim, 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-00). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

' 

Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Kslęj?arnia Weleoowski~20 .. Pabianice, :Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
Aleksamlł"ów, skład apteczny J. Auerbacha. 

„ T~atr Ponnlarny" 
przy ul. Konstantynewskiej NQ 16. 
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Na powyższe przed&ta· 
nla kasa teatru sprze­
daje od dziś codzien­
nie bilety w cukiemi 

W -go Ulrichi!a od 10 do 2 i w kasie teatru. 

e 

He·b ta ·i ra at. 
W ostatnich latach handel herbatą wkroczył na drogę zupełnie nienormalną, przy­

cr:ynę tego należy upatrywać w następującym fakcie: I 
wać herbatę trzeba tylko tam, gdzie otrzymuje się większy rabat, nie zwracając wcale uwa• 
gi na gatunek. 

Dwie firmy najpoważniejsze, a mianowicle S. Perłow I T-wo .Karawan• dawniej 
Wogau i S-ka, przekonawszy się, że system wytej wspomniany prowadzi do upadku tego 
bardzo wprowadzonego artykułu, postanowiły przeto, nie licząc się z resztą firm, zaprowa­
dzić herbatę bezrabatową najlepszych gatunków po cenach ściśle oznaczonych na nowem 
opakowaniu, by zaś kupujący mógł odróżnić tę herbatę od innej, postanowili na katdej paczce 

Przed 18 laty najpoważniejsze firmy dostarczały herbatę w gatunkach dobrych 
i konkurując między sobą, starały się wciąż o podnoszenie wartości towaru i dlatego mieliś­
my herbatę dobrą, atoli potniej zaczyna się okres obniżania wartości herbaty, skutkiem 
wzajemnej konkurencji, polegającej na udzielaniu coraz większych rabatów, przedtem nie­
praktykowanych, celem pozyskania handlujących, obniżając systematycznie wartość towaru. 

nadmienić: • WYŻSZY GATUNEK BEZ RABATU" Handlujący, ze swej strony, prowadząc między sobą zawziętą konkurencję, zaczęlł 
również udzielać ko11sumentom dla ich pozyskania rabaty, udzielanie rabatów przez handlu­
jącycil wychodzi na szkodę konsumentom, między którymi ustaliło się przekonanie, że kuprr 

Ja zaś, dbając, by konsument z nabytego u mnie towaru był zupełnie zadowolony, 
te jedynie gatunki prowadzę i polecając je Konsumentom, pozostaję z wysokim szacunkiem 

• 
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A. TRAUTWEIN 
Handel Win, towarów kolonjalnych i delikatesów 

P'iotrkowaka Nr, 73, tel. 880. 
JEDNOCZEŚNIE POLECA: 

Wina Węgierskie wytrwale, średnie i maślacze Bordoskie Białe i Czer­
wone, Reńskie, Mozelskie, Hiszpańskie, Maderę Portwein i Cherry, 
Szampańskie. 

onia~i krajowe i zagraniczne, Ru1µy, ~łiJ~ MJ• ~~J Likiery, Starki Litewskie, Sli-
wowicę wiegierską 1870-1876 r. 

oraz naturalne Krymskie 
stołowe biale i czerwone 

•• „ 
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. Towary kolonjalne i delikatesy. - ~ 
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WIUHI" 
Ina r. I • 

ONCERT z:::::;o trio o~ uo~z. 1 Wleu. 
llUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 

„ Wald11ehlesche.11 •, i pilzeńskie. 

Puy lokalu iala bilardowa i met gabinetów. ~ ~ie:~~'ęd~ ~~rr !f:i::re~~ 
CODZIENNIE 

os rzedania stworzonoby dlań odpowiedniejszych 
warunków. 

częściowo lub w całości 24 morgi 
starod zewu w tym około 1000 
sztuk stuletnich sosen, reszta, to jesi 

sztuk 3600, rozmaitego drzewa. 

szyła jeszcze ba1·dziej zły stan dróg 
bałkańskich, przez co ruchy wojsk 
znacznego doznały utrudnienia. Z tej 
też przyczyny, posiłki serbskie cią­
gnące przez Mitrowicę i Prizent po­
trzebują jeszcze wiele czasu na 
dojście do Skutari i przed Wielka­
nocą nie będą wstanie osiągnąć ce­
lu swego marszu, poczem musiały 
będą odpocząć kilka dni po trudach 
drogi. 

ską dostały się jakieś :l:Ilacznte]sze 
posiłki pod Skutari, prawdopodobnie 
jednak dostarczono tam wojska na­
tyle, aby wypełnić luki powstałf' 
w czasie generalnego szturmu przy­
puszczonego w początkach zeszłego 
miesiąca. Wobec tego liczba czar­
nogórców i serbów wynosiłaby 45 
tysi\\Cy, podczas gdy załoga oblężo­
nej twierdzy liczy około 25 ty· 
sięcy. 

Pierwszym z nich byłoby odpo­
wiednie umieszczenie ciężkich dział 
oblężniczych, co zresztą staje się 
obecnie coraz prawdopodobniejszem, 
jak donoszą depesze. Jest to rzeczą 
najwazmeJSZą, gdyż jak wiadomo, 
jedynie brak dział był przyczyną 
bezskuteczności tak gwałtownego i 
zaciekłego szturmu jak osta$ni. 

Majątek Cbrnścin, powiat Kutnowski, od 
stacji Krośuiewice, lub od Kutna po 7 
wiorst, Bliżue informacje w administracj 

"Gazety Łódzkiej" ul. Przejazd nr. 1. 

"a t r nie woj y. 
-o--

Od upadku Janiny nie ~aszły 
żadne ciekawsze wypadki wojenne 
1ia stałym lądzie. Odwilż, która 
przyszła przed kilku dniami, pogor• 

Natomiast według ostatnich wia­
domości, otrzymali serbowie drogą 
morską działa oblężnicze i amunicję 
dla tychże. Jednakże nie mogą li­
czyć na dalsze tnmsporty, na prze­
szkodzie stoi bowMm1 Hamidje, któ­
ry jak · dom0isaatakowal 12 b. m. 
Durazo i San anni di Medua. 
Nie wiadomo ięc czy cb'ogą mor-

Położenie oblegających popra­
wiło si~ znacznie, gdyż zdołali oni 
ustawić armaty na Wielkim Bardan­
jolcie. 

Obecnie szturm utrudniony zo. 
stał grząskoścU. terenu już i tak z 
natury bagnistego, wskutek czego 
szturm generalny nie ma widoków 
należytego powodzenia, o ile nie 

Drugim warunkiem ułatwiającym 
zdobycie twierdzy byłoby zupełne 
odcięcie i tak już skąpego dowozu 
żywności, gdyż otwarlą jest jedy­
nie droga idąca z północnej Albanji 
przez dolinę Drinasy. Zresztą dowóz 
z tej irlrony jest niewielki, gdyś 
rozbrojeni albańczycy sami nie po­
siadają wiele bron~ i żywoości. 
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Przytem wiadomość o zdobyciu 
Janiny wpłynęła demoralizująco na 
znłogę Skutari. Z drugiej strony am­
bicja czarnogórców nakazuje im przy· 
puszczenie szturmu generalnego je­
szcze przed przybyciem posiłków 
serbskich, wobec czego należy się 
spodziewać przyspieszenia szturmu. 

W Adrjanopolu zapasy żywno­
ści i amunicji również są juź na wy­
czcrp1.1niu. Podobno na linji Czatal­
dży udało się arrnji tureckiej na. 
prawem skrzydle uzyskać kilka po­
myślni0jszych rezultatów. 

J odnakże o ile sądzić można z 
niewiarogodnych wieści są to jedy­
nie wycieczki bez większego i trwąl­
szego znaczenia. Pod Gallipoli nie 
zaszło nic godniejszego uwagi i woj­
na ma charakter bardzo powolny, a 
to z powodu trudnych warunków 
życia jakie mają obie armje. 

Z Krakowa. 

Ile kobieta powinna być jedynie kapłanką do· takie .jamy' 1 giną młode życia dziewczęce. 
mowego ogniska-bo źyc!e poszło przeciwne· Publikowanie nazwisk tych .panów•, 
mi tory. Kobieta nozumiała, źe dzi~ki nie• łalmąeych .nowego towaru• stałoby się na· 
racjonalnemu wychowaniu i marnemu WJ· pewno jednym z najskuteezniejuych środ· 
keztałceniu, pozostaje przez życie całe nie· ków zatamowania u lliródła handlu .żyw_ym 
mowlęciem, istotą, niesamodzielną i jedyuem towarem•, który podkopuje zdrowie fizyczne 
jej zadaniem jest szukanie męta. i moralne narodu, jego bystrość umysłową, 

Małże1'1stwo-to jeii.) uy ratunek i wyłl\CZ• paczy charaktery i rozwój społeczny. Groza 
ny cel, a gdy ono zawiedzie, a zawod1i bar- jawności nazwisk stałaby się potężnym 
dzo często - czeka ja, dola smutna i oi~żka, dla nich hamulcem, bo pociągałaby za sob~ 
dolą Marty lub Moniki. wzgardę opinji, procesy rozwodowe, zruj· 

Tak wię\! stosunki uległy k1udynalnym nowanie ka1:jery, zmuszając do ustępowania 
7.In ianom; warunki ekonomiczne i poczucie o- ze stanowisk i widowni życia w głuszę 
bowiązku pclwęlo kobietę na aren~ zarobko· pokutnej rehabilitacji". 
wej pracy i życia publicznego. Niewątpliwie byłby to hamulec bardzo 

Kobiety biorą dziś udział we wszystkich sknteozny dla amato1·ów .żywego towaru•, 
przejawach życia i są też bardziej aiż kiedy· ale nasz obyczaj nań się nie zgodzi. My 
kolwiek zainteres\lwane w tem, jakie b~dzie piętnujemy publieznie winowajców tylko 
nowe ustawodawstwo. do pewnej sumy dochodu, po za którą ko-

Jłlk można więc żądać, aby kobieta eta· rzystają oni z zupełnej lub częściowej· ta· 

Z Cesarstwa. 
Kandydat na stanowisko Ministra Dwiar• 

Naczelnik apanaty, kB. Koczubej, nie 
przyjął zaproponowanej mu teki ministra 
Dworu. Odmowę ewą ks. Koczubej rnotr· 
wuje słabością zdrowia, nie pozwalaj~~~ p :ro 
mu na zaj~cie tak trudnego i odpowiedzhl· 
nego stanowiska, które wymaga od minił!triA 
gorączkowej energji i wielki j wytrzyma· 
łości. 

Wobec tego jednym z najbardziej pew· 
nych kandydatów na stanowisko .Ministra 
Dworu jest br. Benkendorf, główny mistr~ 
ceremonji. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
ła wobec życia publicznego z zamkniętemi jemnicy. Zgodzimy się na równość wobeo 

t•· . . . ę Boga i· wobec prn, \"a, ale n1'gdy wobec Katastrofa kolejowa. oczyma, za „5nem1 uszami, opuszczo11em1 r • •• ,, 
koma. i nie zażądała fuuta praw, kiedy dzwi· jawności. To byłby, zdaje się, największy W sobotę rano na stacji towarowej 
ga cafy centnar obowiązkóN. radykalizm. Możemy ogłosić z imienia i •Wilno" dziewięć wagonów, naładowa· 

Przyznanie więc praw politycznych ko- nazwiska lokaja lub mularza, który uwiódł nych mąki\ i drzewem, oderwało się od 
bietom - jest konieciuyru warunkiem demo- biedną dziewczynę, ale jakiernże oburze· parowozu i zaciięło się tociJ'.Ć po podjaz· 
.i.ratyzacji społecznej. niem zagrzmiałaby opinja publiczna, gdyby dówce hr. Tyszkiewiczą po linji Alek!an· 

Wobec tego wszystkiego i, wobec miQ· znalazła w jakimś dzienniku wiadomość, drowskiego bulwaru. 
dzynaroduwej solidarności, kobiety całego że taki lub taki pan znieprawił i oszukał Wagony, pędzĄo po pochyłym to1ze, 
świata pracującego, w tym dniu-żądaj!\ na• faką a taki\ pannę! Aż strach pomyśleć. rozbily dwoje wrót, wreszeie rozsadziły 
leżnych im praw politycznych. W pamięłnłl chwilę. mui' elewatora br. Tyszkiewicza. Pięć -wa· 

W Austrji .Dzień l.:obiet• odbył się dnia z powodu toczącej się obecnie dysku· gonów spadło z wysokości kilku sążni i 
9·go mar('a r. b. W Kra ko• ie o godzinie 10 sjl w sejmie pruskim zn.aj dujemy pod tym potłukło się w drzazgi. Szósty wagon za· 

-o- rano w snli Związku Stowarzyszenia robotni- tytułem nacechowany spokojem i godności• w.i.sł w powietrzu, zaś trzy ostatnie pozo· 
Dzień k!>biet w Galicji. ków odbyło się wielkie zgTOmadzenie, na któ- glos "Kur. Poznańsk. • dały na azynach. 

W myśl uch\\·ał międzynarodowej socjali- rem przemawiali dr. Landauowa, poseł Da· Gdyb} kto obcy zapytał, jaki jest w Straty wynosz~ około 15 tys. rubli. 
stycznej konferenc>ji, kobiecy świat robotni('zy szy1iski i poseł dr. Marek; po igromadzeniu istocie swej stosunek uczuciowy społeczeń· Naduż1cia na kolejach Południowo-Za• 
każdego roku urządza n Dzień ko bi et", dzieli urząd zon o demonstrację, którn jak zwykle, po- st wa polskiego do systemu pruskiego, mógł· chodnich. 
przeglf\du swoich bojowych aił. dążyła pried pomnik .Mickiewicza. by tylko jedni} otrzymać odpowiedź: istot~ Od pewnego cza!;U zwróciło uwag~ 

W krajach kt-ustytncyjnych w tym dniu Austrja ubchodziła • Dzieli kobiet" poras tego stosunku, to u c z u c i e pogardy. władz, że liczba. powództw cywilnych, wy-
pn1cuj11ca na zgromadzeniach i demonstracjach trzr.ci, Ze tak je1t, a nie inaczej, że tylko tak być taczanych kolei Południowo-Zachodniej, nie· 
żąda równych obywntelskich praw, żąda USU• J. s„. Kulaw-ski. może, że tak być musi, zrozumiałby ów pomiernie W?;rast11. 
nięcia krzyczących uiesprawiedłiwości, które • obcy obserwator natychmiast, gdyby był Od roku 1908 do 1913, czyli w okre· 
prześladują, kobietę pracy-czyuią z niej niż· brał udział w obradach pruskiej izby po- sie pięcioletnim, ogólna suma powództw 
BY-)' gatunek rodu h:dzi.iec;o. z • I k• h słów. wzrosła o 6 miljonów rubli, co stanowi 60 

Dziewiąte przyl..azat1iJ Boskie głosi: „Nie p Is m po s łC . .Bądźcie jako litwini, mazurzy, wen- procent. 
pożądaj żony bliźniego twego, ani żadnej rze· dowiel"-ełyezeliśmy nieibyt dawno • do· Śledztwo wykryło wprost niebywale 
czy, która jego jest". A paragraf 30 ustawy Groza jawności. stojuych ust ministarjalnych. Nimby to nadużycia. 
o stowarzyszeniach - zacofanego państwo au- W Warszawie znowu odkryto .jam~· się stać miało, przeszło dwudziestomiljonowy Skupowanie frachtów kol"jowycb stało 
atrjackiego - powiada: „ilebrak, idjota i ko· rozpusty, z klientelą .nieliczną, lecz dobo- naród uprzednio chybaby trupem legnl}ł. eiQ fachąm nie od dziś dnia. We wezyst• 
bieta'' mogą należeć do stowarzyszeń, ale ja· rową", bo naleteli do niej .dyrektorowie Tej w o li narodu uolskiego nie złamij\ kiah miaetec1kach istnieją grupy tej ksto· 
ko rzeczy: stół, ławka lub miotełka do umia- banków i fabryk. kapitaliści, wyżsi urzęd- żadne miljony, których konieczność sami gorji oszustów. Mają oni własnyl'ł1 agen­
łauia kurzu. nicy i właściciele majątków zienukich", sternicy s.ystemu antypolskiego uzasadniają tów, pobiernjąc_ych pe\Tien proce ut lub sta• 

Życie zaprzeczyło po:lcbnym twierdze· 1tórzy "listownie zamawiali sobie nowy mało db żywiołu niemieckiego pochlebnym łą pensję, najemnych świadków, adwok.a· 
niom, bo, gdy kobieta może sta.nąó na. równi towar na czas swego przyjazdu do War- ar1rnrnentem, że bez tych miljonów byłby tów specjali3tów do wygrywania spraw ko· 
z mężczyzną przy wspólnym warsztacie pracy, sza wy•. Otói "Ster• stawia następujące żywioł niemiecki przez pohki dawno już lejowycb, a nawet własne biura. 
to ma prawo tądać i równych z mężczyzną żądanie: zestal zmieciony z powierzchni ziemi pol· Przytem postarano się o wpływy w 
obywatelsldch pra.v. „Gwoli przyzwoitości publiczności u sldej. O ile zaś chodzi o resztki ludzi !llądaib. Oto jeden :; aferzystów kijowskich, 

Myśl o wyzwoleniu nie daje kobiecie nas wiele pism codziennych zbywa odkry· chwiejniejszej myśli i słabszej woli narodo- który dla zalatwienia jakiejś delikatnej 
\pokoju, bo masEyua wcij\ga j!\ do pracy za- cie nowych "jam• krótką, kronikar!;ką wej, to słuszność miał poseł Trąmpcź.yński, sprawy musiał udać się aż do Petersburga, 
domowej na równi z mężczyzną, a szc:c1ęldelll wzmianką, w której dobrze, jeśli jeden twierdząc w Sejmie, że w tych resztkach pisze swemu przyjacielowi, również afe· 
i zgrzytem swych kół wygłasza nową ewau- wyraz "ohyda" zaznaczy ich potępienie. system pruski stopniowo budzi myśl śmie!· rzyicie, że zapłacił w pewnej wyższej in· 
gelję uczłowieczenia i uuieznleżnienia ko· Słusznie też uczynił .Kurjer Poranny• wska· szą i hurtuje wolę i stapia je z ogólem stancji sądowej 300 rubli, poczem rezolucja 
biety. zując oburzeniu publicznemu nazwiska narodu w jeden zwarty huf;ec odporny. sądu została zmieniona. 

Rozwój produkcji zburzył zatem ekono- zbrodniczych str~~ycielek. Ale przecież Przepadną miljony, runą systemy, a Niejaki Edie, któremu w KiBZJ'niowio 
micznl\ podstawę życia kobiet w ciasnem ro- powtarzamy niera-z: „karaj rękę nie ilepy naród polski pozostanie tern, czem jest - wytoczono sprawę za nadużycia koh'jowe, 
dzirnem kółku, a stworzył natomiast wanmki miecz", więc sprawiedliwość domaga się n a r o d e m, k t ó r y ż y ć chce i ż y 6 pisze swemu wspólniko1ńi w Kijowie, ktÓ· 
dla działalności ich w społeczeństwie na „are· publikowania również i nazwisk współwin· b ę d zie, n i e r e z y gnu j ą o a n i z ry również d01tał się pod sąd za tal;ą sa-
nie życia". nycb, tych zbrodniczych panów, Z:\ który eh czą st e cz ki swoich pełny c h m~ Rprav.'ę, ieby był spokojny, pł)niewai 

Nie pomogły Wi\'C f1listerbkie li. wilenia, pieniądze i dla których rozrywki powstają as pi r a c j i. on „pomó,„ił już• z Ręd~iomi pr:&J~głymi. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TH. MRNN 

Kr' ew~ka Wnokoit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Wszystkiego tego wysłuchałem z 
odpowiednią miną - ciągnął .Albre<'ht dalej 
i zrobiłem co tytko zrobić mogłem, wyra­
żając moje ubolewanie nad tylu niepowo­
dzeniami. Potem słyszałem jeszcze bardzo 
dużo rzeczy egromnie mądrych, z czego 
wywnioskowałem, że KrippenreuthP.r zna 
się na swoich sprawach bardzo dobrze. Ja 
sam oczywiście nie znam -się na tych rze· 
czach wcale, o czem Krippenreuther wie 
bardzo dobrze, odpowiadałem więc na 
wazystko: .tak, tak", .ależ nuturalnie", 
.dziękuję panu", po:11:ostawiając sprawy ta­
kiemi, jakiemi są. 

- Mówisz z taką gors czą, Albrechcie. 
- Bynajmniej. Zaraz wam coś po-

wiem, co mi przl·szło do głowy dzisiaj, 
wlaśnie podczas wykładu doktora Krippen­
reutlłera. Jest tu w mieście pewien człe­
czyna, żyjący ze skromnego kapitaliku. Ka· 
żde dziecko zna go tutaj i pokrzykuje za 
nim, gdy go tylko dojrzy; brnk mu, zdajt\ 
się, piątej klepki. Pojawia się on wszędzie. 
gdzie się tylko coś etanie, aczkolwiek: ji!go 
defel:t umysłowy nie pozwala traktować 

go na serjo. Otóż kilka razy w ciągu dnia 
pojawia się on na dw-0rcu kolejowym przed 
odejściem pociągu, stuka w koła wagonów, 
ogląda bagaż i wszystko to robi z miną 
bardzo uroczystą. Gdy wreszcie człowiek 
w czerwonej czapce daje znak odjazdu, 
nasz poczciwina kiwa ręką na maszynistę, 
jakby zezwalał na odjazd. Pociąg rusza i 
czlowiek bez piątej klepki wyobraża sobie, 
że pociąg rułlył wh.foie za jego zezwole­
niem. To ja jestem. Daję znak i pociąg 
rusza, ale ruszyłby on także i bez mego 
znaku. To dawanie znaków to poprostu 
jakieś małpowanie. Mam dosyć tego„. 

Klaus Henryk i Ditlinda milczeli. 
Siostra. spoglądała w zakłopotaniu na swo­
je buciki, brat po.li:ręCAl nerwowo wąaa. 

- Rozumiem cię bal'<lzo dobrze - o· 
dezwał się Klaus Henryk-aczkolwiek je~t 
to bardzo przykre, że sieWe i nas przyró­
wnywasz do tego biednego obł-4kańca. I ja 
także nie znam się wcale na tych prze· 
mądrych rzeczach, o których umią tak 
ładnie mówić twoi minis~rowie i czasem 
wstyd mi poprostu, że tak mało rozumiem 
życie. Ale jedn()Czt:inie powiadam sobie, 
że i mnie nie jegt lekko na świecie, o wca· 
le nie lekko, aczkolwiek 3łlajduję srę na 
wyżynach lud.z-kuścl, jak się wyrażają lu· 
d.&ie, ba może wła8nie dlatego. A dlatego, 
że mi nie• jest lekko , jestem uspnmiedli­
wiony. Jeśli ludzie wznoszą okrzyki na 
mój widok, to widocrnie i moje życie mu­
si misć jakiś sens, jak.kol wiek stoję poza 
wszelki!! rzeczowością. A twoje życie tem­
bardziej. Dajeaz wprawdzie znak, aby się 
działo to, co się dzieje, ale ludzie che~ 
przecie, abyś dawat zaalr, a chociaż ni.ft 
rząd~isz ich życzeniami i pragnienia.rui, to 
jerluak jesteś tych tyczeń i pragnień wy._ 

razicielem a to może nie jest znowu tak 
malo, jak ci się zdaje. 

Albręcbt siedział przy stole nie opie· 
rając się. Swoje chude ręce o wsrazie 
wielkiej wraźliwości skrzyżował na brzegu 
atolu przed napoły opróżnioną szklanką 
mleka i opuściwszy oczy przygryzał dolną 
wargę. 

- Nie diiwi~ się-odpowiedział gło· 
sem cichym-ie taki ululJiony książę, jak 
ty, jest ze swego losu zadowolony. Co do 
mnie, to nie ebeę- nikogo i w żaden spo­
sób reprezentować prócz samego siebie; nie 
chcę-a jeśli wam się podoba, to możecie 
sobie myśleć, że nie mogę, czy nie potra· 
fię. Prawd~ jest, że wszystkie okrzyki 
ludu są mi takiemi obojętnemi, jak tylko 
mogą być dla kogokolwiek. Nie mówię o 
swojem ciele. Jest się słabym -coś się w 
człowieku pręży przy oklasku i stula się 
przy zimnem milczeniu. Ale rozum mój 
wznosi się ponad wszelkie upodobania i 
nielaski Unmu. Wiem, czem byłaby dla 
mnie popularność, gdybym ją posiadł. Po· 
myłka co do mojej osoby. Dlatego też 
wzruszam ramionami przy myśli o oklas­
kach obcych ludzi. Komu innemu, kto 
czuje poza s<Jbą uroczyście nastrojone tłu­
my-·tobie naprzykład - może to sprawiać 
wielką przyjemność. Daruj mi, że ja jes­
tem za rozumny wobec takich mist_ycznych 
uc:rnć szczęśc[a i za. bardzo lubiący czys· 
tość, jeśli mi te:;o wyrażenia za złe .11ie 
poczytasz. Ten rodzaj szczęścia pachnie 
niebardzo fadnie, jak mi się zdaje. W każ­
dJID razie j.: stem ludowi olJcy. Ja mu nie 
daję nic-cóż on by mi dać mógł? Co do 
eiebie-o, to rzecz ta ma się całkiem ina­
czej. Setki t7&j~y tych, którzy są do cie­
bie podobni, dziękui:t ci za to, że poznaj, 
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się w tobie. Możesz się śmiać, jeśli ze· 
chclSZ. Nitlbezpieczeńetwo spoc:ty-Yi'n. dla 
ciebie w tern, że z nazbyt wielki\ 11fności~ 
oddfljesz się poczuciu swojej popularności, 
co w końcu może cię doprowadzić do zlek· 
ceważenia samego siebie, chocia~ dzisiaj 
przeczysz temu zapewne. 

- Nie, Albrechcie, nie przypuszczam 
i nie wierzę w to, ab,;- mi groziło takie 
niebezpieczeństwo. 

- Tem lepiej porozumiemy się z so• 
b,. Nie lubie mocny-eh wyral.ów, ale po· 
pularnoś.ć jest świ1istwem. 

Szczególna rzecz, Albrechcie, że uży· 
wasz teg·o wyrażenia. „Bażantowie", moi 
towarzysże z .Bażanciarni", ci mł6uizi ary­
stokraci, używali cz~sto tego słowa. Wiełll, 
kim ty jesteś. Jesteś arystokratą, oto wszy· 
stko. 

- Tak sądzisz? Mylisz i;ię. Nie jee· 
tern arystokratą, jestem czemś z~a prze­
ciwnem, skladającem się z rozumu i smaku. 
Mus·sz się eh; b:\ zgodzić ze mn&, H okrzy­
kami tłuruu 11a swoją cz.tiśĆ gard:ifł nie Ił 
zarozumiałości i pychy, lecz ze 11i.łonMŚci 
do dobroci i lndz.kośei. Nędzna w rzcc:.c 
ludzka wysokość i zdaje mi się, .ie wszy· 
scy ludzie powinni się wz~l~dem li.Bbie za­
chowywać dobrotliwie i nitogo nie powiu­
ni poniżać i zawstytlzac. Pozw-oli~ na cał} 
len hokus pokus ,,·ynosztrnia sit~ie nud 
innych, pozwoJ:ć bez w~ględu, m8Ma tylko 
przy bardw grubej skórze. Ja. j~m tro· 
eh~ wrsżliwy z n'ltury i śmiesz110ŚIW sweg_o 
polożen!a sprcstae nie mogę. Ku:i4ły l~kaJ, 
st.ojący obok drzwi i oczekujący ri.emnie, 
.że przejdę obok niego nie zwrac~c na_ń 
więcej uwagi niż na drzwi, wpraw1a mnie 
w zakłopotanie. Oto mój 5f.Alsób lul•ieni~ 
ludzit (d, c. n.). 
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. Miniiterjum dróg i komunibeji infor-
1uwane jut szczegołowo o przebiegu re­
wizji. 
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Zduńska Wola. 
(Korespondencja własna). 

W marcu. 
2 b. m. w lokalu oebronki katol. od­

bylo się doroczne ogólne zebranie członków 
Tow. dohrcczynnoś~i. Po odczytaniu spra· 
wożdania olrnzało 1ię, że Towarzystwo liczy 
zaledwie z górą 100 członków. Gotówka 
w kasie na I ·go stycznia 1913 r. wynosiła 
przeszło 2000 rb. 'fowarzyetwo otnymało 
tytułem datowizny od p. Zachwatowicza 
~ac 6000 łokci kwadr. prnf'strzeni. Obec­
nie marzeniem członków Zarządu jest po­
„tawienie domu dla ochronki a zarazem 
przytułku dla starców. Dziwna obojętność 
miejscowych obywateli dla tego Towarzy· 
stwa jest wprost niewytłumaczoną. Gdyby 
nie usilne zabiegi Zarządu przestaloby Tow. 
Dobr. oddawna istnieć. Corocznie urza­
dzają "dzień kwiatka"- „ludow" zabawę•, 
co przysparza spory dochód. Obecnie znaJ„ 
duje opiekę całodzienną około 150 dzieci, 
a w przytułku 18 starców, Miejscowe in­
stytu<"je finansowe też skl\pią z ofiar1<mi. 

N<~ zhiorową petycj.ę, wysłaną przed 
pu.m miesią<;ami o pozwolenie otwarcia 
pełnego Gimna~jum rządoweg0, nadeszła 
z Min.isterjum oświaty odpowiedź odmo\rna; 
dowiadujemy się natomia~t, że, utrzymujący 
4-ro klasową szkołę realną z prawami dla 
uczącyr,h sięr p. A. Radumski, otrzyrnd w 
tych dniach pozwolenie na otwarcie 6-ciu 
klas sżko.ły realnej. 

Sławne a ll!nane 2 tygodniowe jarmarki 
środopostne - prZ-e8zły do potomności. 
Z każdym rokiem zmniejl'lza si'ł ilość jar­
markowiczów. Sprzedano lub kupiono bar­
dzo mało koni w tym roku. Do bitek ma 
Zd. Wola specjalne szczęście od pewnego 
czasu, więc i na jarmarku ich nie brako­
wało; pobito się bowiem sromotnie na 
podwórzu jedn€go z hoteli miejscowych, 
nie szukając, jak za dawnych czasów udep­
tanej ziemi. Miasto nasza wyludnia si~ 
coraz bardziej. D{)tychczas przeszło 3000 
ludzi wyjechało do Prus na roboty i tyleż 
prawie z gmin}', zwanej Zduńska Wola. 

W niedzielę, t. j. d. 16 b. m. Polskie 
Tow. Muzyczno-dramatyczne "Lutnia" ode„ 
grało 3·aktow& komedję Bał11ckiego „Dom 
Ol warty•„ · P. 

-o-

Z Warszawy. 
Ostat~ia posługa. 

!' 1·1eclwczoraj z kaplicy pogrzebowej 
J 1'1~ ulicy Myln~j odbylo się wyprowadza­
nie zwtok. ś.ep. \Valerego Przyborowskiego, 
wychowanca b. Szkoły Głównei - literata 
i hist0ryka. Obrząd pogrzebo,;y rozpoczął 
su~ierintendent zboru ewaugelicko-au;;11bur· 
~kiego .. P'.lstor Bursche, podniosłą mow~. 
w ktoreJ sch:wakteryzował działalność 
zmarłego, po1.:zem orszak żałobny wyru~zył 
na cmentarz ewaugelicko·aug;sburski. 

Repertuar 
Teatru polskieg,e w Warszawie. 

We '~ torek, d11ia 18 marca „Krako· 
w i acy i Górale". 

W środę, dnia 19 marca „Krakowiacy 
Górale". 

Z sąsiedztwa: 
Zgierska tkalnia udziałowa. 

'(c) W niedzielę w Zgierzn, w lokalu wła­
snym pr:i;y ul. Zegrzaiiskiej odbyło się roczne 
ogólue ze•branie tJ7.łonków zgierskiej tkalni g„ 
dzinłowej. 

Zgierska tkalnia udziałowa, załr:'rnna w 
roku 1908, prosperowała od początkn nader 
pomyślnie. W r. 1911 pod~iesicno wysokośe 
11dzit:lów z 3 na 500 rb. i powiększono licz­
bę wurstatów 13. I zdawało się, że przy tak 
zHac:mej liczbie U<loskoualony1.1h warstatów 
meel111nicznych, tempo rozwoju tkalni wzrao;taó 
bedzie stn le. 

Tymczasem nastały dla pnemysłu czasy 
krytyczne któro odbHy się ujemnie nie tyłku 
na mnlych przetlsiębiorstwacb fabrycznych, 
ale nawet na wielkich firmach. Nio też d:ioi· 
wuego, że kryzya ten zajrzał i do Zgierskiej 
tkalni udziałowej; gdzie, pomimo wvsiłku jej 
k!erowuik~w, aby nie zejść z uorm~loej dro· 
gł ruzwoJn, raz po rnz ten lub ów waretał 
z bra!rn osnów do tkunia stał bezczynnie. Na 
domiar złego fabrykanci, oddający osnowy do 
tlulłli:1 za<•zęli obniT.l\ć płacę od tkania towa· 
rów i doprowadzili ją w ostatnfoh czasuch do 
10 kop. od 1000 wątków. Jak wiadomo, stan 
taki 1rwa już drugi rok. 

Pomimo kkiego pr~esilenia prr:emysłowe; 
go 1 bilans w Zgien;ld~ tk-Alui udziałowej za 
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r. z. zamkni9to stosunkowo ni~uacznym de­
fioytem. Bilans ten irył . właśnie przedmio· 
t 'tn obrad na niedzielnem ogólnem zebraniu, 
Zebrani csłoakowie. po oż:yw~uej dy1kueji 
bilans zatwierdzili i wyrazi·li nadmej9, iż zarząd 
dołoży U8ilaych 11tarań, aby na przyesłośe 
atrat uniknąć. 

Zgierska tkalnia udziałowa prowachi teł 
sklep galanteryjny, mieszclH\CY się w domu 
9Zgody" przy ul. Długiej w Zgier~. Sklep ten 
w r. z. przy obrocie 6,973 rb. 98 k. dał 8~ 
clywiclendy. 

N a miejsce ttstępujących C!łłonków zarzll­
du pp.: Józefa Żywicki-ego i Walente~ Ko· 
walczyka, wybrano pp. Andrzeja Zielińskiego 
i Jó?.efa Zielińskiego, a na ich zastępców 
pp.: Franciszka Szkobla i Józefa Sicińskiego. 

Plany zatwia~dzone. 

(c) Wydział bud-Owlany piotrkowskiego 
rządu gubernja.lnego zatwierdził plany na bu­
dowle następujące: 

Wincentego 'Waltera na 2 piętrowy dom 
i parterowe komórki przy ul. Dębowej w 
Chojnach, Stani~ława Zielińskiego na 2 piętro­
wą, część domu, parterowej pralni i komórek 
w kol. Radogoszczu, Adama Pietrnsa na dom 
parterowy i komórki przy ulicy Sredniej w 
Al~k~nnrlrnwie, Jó7.efa Mirowskiego nn dom 
parterowy i szopę w Zgierzu na Przybyło· 

wie, Tomasza Mrygonia na 2 piętrową oficy­
nę we wsi Chojny, Withelma · Kajzebrecht11 
na pRrterową port}ernię i kom-OTki przy ul. 
Projektowarwj w Juljanewie i Ottona Majera 
i syna na budowę szopy i n-adbudowę dru­
gisgo piętra nad ilkładami fał>r-ycznemi w Zgie­
rza przy ulicy Zegr:rnńakiej pod ~J\! 143 
i Lu. 

Jarmark. 

(c) Jutro w Zg-ierzn odbędzie się jarmnrk 
na różne townry, inwentarz żywy i nr.rzędzia 
rolnicze. 

Z sali obrad. 
Ł•dzcy kemiwojażerzy. 

W Sobotę w lc1rnlu własnym przy uli<'y 
Mikolajew1kiej 3/5 rozpoczęło się ogólne rocz· 
ne 7.eł'""lnie f't(lwarzys:i:enia ·komiwojażerów 
łó(h. nkręgu hancJI. przem. 

Zebrnnie rngaił prer-es p. Bromberg, 
przewoduiozącym był p, Garkawie, asesora· 
mi pp. Gotlieb i Kance!, pióro trzymał pan 
Gersztajn. 

Po licznych debHtach prezes nrld:dału 
biura inform. o zilolności kredyt. p. Dwejrin 
odc:i;ytał s1mrnGz.1anie z działalności biura. 
Książeczek abonamentowych sprzedano 3504& 
za sum~ 80,90! rubli. Zapytań wpłynęło 
H,580. 

Z powodu spóźnionej pory (3 g r;rno ze· 
hr:rnie odror11,ono Tlf\ dzieri nlł!'lt~r111y. W nie­
dzielę o 6 wieoz<irem rozpoczął si~ dals7:y 
ri•Ht hur~liwyi:h obr!id, zakoilczonych uchwa­
lonem votum nuf'l11i'l -tlll\ Zarządu. Uohw!llo· 
no wytiawnć n:id•l wsparcia dla człoJ.lków u­
po ważuiająo Za rząd do określ11nia norm 
tychże. 

P. Ginzburg odczytał~prawozdanie z dzia· 
łalności T-wa za rok ubiegły, które wykazu. 
je 623 członków, saldo oraz wpływy w roku 
spra\vozrlawczym dały sumę 25,479 r. 21 k. 
z cv.ego wydatkowirno 10,861 r. 42 kop; za­
pisano na kapit~ił 200 r., pozostało na 1913 
r. 14417 r. 79 kop. z funduszy kasy wdów 
i sierot wydano l, 762 r. 50 k., z funduszu 
n12dzy wyjątkowej 1318 r. 50 kop., z fundu­
szu samoopodatkowania wydano rodzinom po 
6 zm!\rłych członkach 9,500 r. 

Przeprowadzone wy bory dały wynik na· 
et~pujący: 

Do Zarząriu weszli pp.: - prezes J. Brom­
berg (jednoglośn1e przez aklamację) oraz pp. 
L. Ginzberg, S. Kantorowicz, J. Tenenbaum, 
M. Sztyfter, B. Niemc:r,yk, I. Stałkind J. Ro· 
zental, M. Dwejrio i G. JJewinsohn, kandy­
daci: M. AndPrs, S; Luxemburg, M. O. Gó· 
rewicz, W. \Veller, H. L·nvintan, T. Kaufman, 
G. Janne, I. D. Lewit, I. Garkawi i G. Fin­
kelstein. Do kom. re11-".łiyjnej: L. Lederman, D. 
Goldi:;tadt, I. Ma~nl'łiner, S. Blnmberg i E. 
Jakobson, ks~yduci: pl}. A. Konarski, M. 
Witking, I Burg0r, G. Neid&r i I. Halperu. 

Wobec jednogłośnego obrania prezesem 
na trzecią, kade11eje prezflsa p. Bromberga, u· 
uądzono dla upMnłętułe&ia tego składk~ na 
ceł publicanJ. 

Zebrani złoży!; na rzecz funduszu NQdzy 
wyjątkowej 100 rnb. 

Posiedzenie pnierwano o godr:. 2 w irocy 
" dalszy ciąg 111t:mae20DO na środę do. 19 b. 
m. o godzinie 6 ~rem w lokalu wła„ 
snym. (d) 

·Wieczory teatrałn2. 
• W szponach życia• Knnt11. Hamsuna. 

Teatr Popttl,arny. 

Knut Hamsun, 8tri ndberg, Przybysze w· 
ski, Herman Bang i wielu innych powieli­
eiopisarzy i autorów dramatycznych, po· 
krewnych 11obie formą, a przedewszyslkiem 
tematami, tworzą grupę artystów, szkołę, 
nad którą nowe hasła artystyczne zdaj~ 
się już powoli przechodzić do porządku 
dziennego. Nie znaczy to jednak wcale, by 
ich utwory nie miały dziś jeszcze olbrzy­
miej wartości - rzecz się ma zupełnie od­
wrotnie. Współczeiini autorovde polscy i 
cudzoziemscy, stłoczeni i i1agubieni w labi· 
ryntach nowych kierunków, które ciągle 
jeBZCZłł llą W}aaciwie tylko poszukiwania· 
mi, za pomocą utworów swych dowodzfł, 
że „Eureka" współczesnej sztuki drama· 
tycznej nieprędko otrzyma u nas pr:.wo 
obywatelstwa i eankcję tych, którzy tak 
bardzo aą z-tern słowem otrzaskani. Poró­
wnywująo dramaty i komedja z przed la~ 
dziesięciu z dramatami i komedjami nowych 
pisarzy drnmatycznych, dochodzimy do 
srn iitnego wniosku, że dramat współczesny 
posiada jedną z dwuch wad,-zbytnio od­
dalił się od tłumu. lut1 tej zbytnio do nie­
go slę przybliżyl. r110 pierwsze zawdzięcza­
my wpływom wschodnim, drugie-zachod­
nim. Utwory, które nie odpowiadają dwum 
powyższym okreśieniom BI\ miernotami po 
większej części. · 

Knut H1:1msun do dziś dnia jest nieza­
leżnym od ohydwuch kierunków. Posiada 
wielki talent, z którego zc!a.jąc sobie ~pra­
wę, oodejrzliwie potrzy się na poszukivva· 
nia nowych pokoleń. Po-mimo duchowego 
pokrewieństwa, jakie ląezy go ze Strind­
bP.rgiem, Bangiem i innymi, umiał jednak 
pozostać samym sobą. I st'\d pocłlodzi ten 
wpływ, jaki wywiera na tłumy. Stąd wy­
pływa zródło jego powodzenia. 

• W szponach życia" wielkie walory 
11ztuki oryi;inalnej, niezal1>żnej od wpły­
wów najaowszvch, napisanej przez autora, 
umiejętn!e posługująC'ogo !liQ środkami nr­
tsstycznymi, ktciryrr.i rozporządza jego wiel­
ki talent-literacki i mnie)śzy-drf\matopi­
sarski. 

Pomimo określenia sztuki przez tłuma­
cza czy też przet: reżysera, pozostało w 
niej jednak dość dużo scen, które z powo· 
d7eniem można. ze sztuki usunąć. H::imsun, · 
jednakową przywiązując wag~ do każdej 
postaci występuiącej w jego sztuce, tr:lei 
ezęsto z przed oczu bohaterów głównyrb. 
Reżyserja powinna błąd ten naprawić przez 
skrócenie ról drugoplanowych i przez wy. 
nucenie kilku scen, nijzupełniej zbytecz­
nych. 

Rolę głównlł kreowała pani Wysocka. 
Była kłębkiem nerwów'rozdygotrinycb, rnla­
ła w sobie prawdę życiową i potęgę cier­
pienia, kobiet!! była-pozoitając jednoczes· 
nie wielb.ą art stką, pau11jąc nad każdym 
słowem i gestem, mimo, iż wciela.ła postać 
kobiety histerycznej. 

To był koncert--koncert gry scenic6· 
nej i śpiew n~jmelodyjniejszycb 1:1trun u­
czuć kobiecych. 

Grała Wysocka - to wvstarczy chyba. 
Pnrtnerami wielkiej artystki byli mię­

dzy innymi pp. Rolealawski, Dąbrowski i 
Mielewski-artyśri wytrawni, posiadający 
dobrą szkołę i talent. Wrażenie psuł pan 
Kułakowski, którego gm i char::ikteryzacja 
były ~byt farsowe, czego czyuić p. Kuła­
kowskrnmu poprostu nie wypadu. 

Inni artyści grali poprawnie - oprócz 
jedynej p. Kochówny, która byb najwl~k­
szym w sztuce dysonnn!!em. 

Ani głosu, ani uczucia, ani pozoru 
bodaj naturalnOś··i; przytem mimika i ge­
sty wprost niemożliwe. 

Reżyseria. popełniła błąd wielki, nie 
zastanowiwszy się nad tern, że nie wolno 
krzywdzić p. Wysockiej przez dopnszciienie 
do gry w tej samej S7.tuce p. Kochówny, 

·która, być może, że był:-iby dr brą artystką, 
ale chyba tylko w teatrzyku amntorskim, 
nie na prawdziwej scenie. 

Ról odpowied~ialnyeh p. K. powie­
rzać nie mo.żna - jako p11rtnrrka. artystki. 
grającej rolę główną, może się p K. 
pnycr.)lłłM do zepsYcia wielu scen, pra· 
cowicie i sumffinaie przez rPżyserję i wy­
koMwc6w ołJmyi!lonyełl. 

Pru memoriam! 
J. p, 

-O-· 
' 
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Ostatnia poczta. 
KRAKOW. Na posiedzeeiu Tow11rzy1t. 

wa właścicieli dom.ów odmó.wiono głosu człon• 
k1)m, nie placąeym składek. Ja.k się okazało 
byli to wyłącznie żydzi. Nfo dopuszczeni do 
gło.&U, zaprotest-Owali i opuśeili zebranie. 

KONSTATYNOPOL. li'lota. tureeka. 
bombardn1e od wczoraj pozycje bułgarskie 
pod Silivri. 

RZYM. Dzisiejszy „Secolo'4 ~smiesz­
cza. wynurzenia. Essada-paszy, dowódcy 
Jan~ny o powodach kapitulacłi twierdzy. 
T-:v1erdzi on, że oficerowie albańscy, za­
mrnst wspierać turków, dezertowaH. 

Z portu Zuna. uciekło 3 bataljony al­
bańczyków, oddając port w ręce gr~ków. 
Essad-pasza wogól!' wyraża się z najwię­
kszą wzgardą o nlbańczykaeh i oświadcza, 
że nie są oni warci samodzielności. 

Oddanie twierdzy było konieczne s 
powodu braku żywności i :imunicji. Żoł„ 
nierze otrzymali tylko po 10 naboi i po 
100 gramów chleba. Głód dokuczał coraz 
hardziej. 

Wobec takich warunków, Essa-0-pnsza. 
zmuszony był poddać się wraz z 17,000 
żołnierzy. 

BERLIN. Dzisiejszy ,,Beri. Tgblat" 
zam ie szcza dłuższy artykuł, w który rn do­
wodzi bezcelowoiU polityki antipolskiej 
pod W?.ględem ekonomicznym. 

SOFJA. W kołach półur7ędowych 
twierdzą, że mocarstwa zgodziły się w 
zasadzie na zaakceptowanie żąda11 1u1istw 
bałbńskich co do odszkorhwań wojennych. 

PARYŻ. Dziś lub jutro nastąpi zape­
wne decyzja senatu co do reformy wy• 
borczej. 

Sytuacja jest barclzo naprężona i mo­
że 11powodować przesilenie ministerjalne. 
Już wymieniriją na miei~ce Brianda, rniui­
stra sprawierlliwośd-Bartonx. 

WIEDEŃ. . Montag Revuc donosi, że 
warunki państw bałkań~kich zaostrzyły 
znacznie sytuacj1 międzynarodową. 

PRAGA. Z11iknela tu bez śladu ~2-
letnia Marja Avlit, ~łu.iąca u żyda \Veis­
berga w Kolinie. Wśróll Jndu utrzymuje 
się uporczywie pogłoskfl, że dokonano na 
niej ni orderstwa ryt1rnlnego. 

LWÓW. Z 1rnjkompetent.nieiszych ?.ró· 
deł zaprzeczają, ia koby na naj wyżs?ych 
stanowiskach w Galicji mi&ły nastąpić ja­
kiekolwiek zmiany. 

Pogło-ska o dymii;j1 hr. Bob1·zyń~kiPgC\ 
i mianow::iniu na jf3":0 miejsce dra Leo 
jest zgola bezpodstawną. 

LONDYN. Według informn1·ji z kół 
dyplomatycznych, ~" 1.tdst,. ,,·idele w.i el kich 
mocantw odbyli n ·nad ę w sprawie no­
wych warunków pokojowych, które zostaną 
przedłożone pnń" t '""m h>łknń~kir'l i 'l'ur· 
cji. Zd:iniem ambasador-ów, warunki te są 
tego rodzaju, ze pańatwa bałkańsl{ie zgo­
dzą. si~ na nie. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Gabrjala Arch. 
Jutro Józefa Obl. 
lniia>na słowiańskie• dziś Bo1d~na. 

jutro Polemira. 
Wschód słońc& o g. 6 m, 10. l 
Zachód • • 6 • 7 
Długość dnia • 11 • 57. 

Teatr PopYlarny. Dzi1i „ W szron ach 
tycia". Jutr<:> • Upiory•. Pocz. o g, 8 m. 15 
wiecz. , 

Stołećzny cyr~ L. P. Truzzi (Ryn'3k 
Targowy), Występ Włodzimierza D11r;iwn. z 
trupą 50CJ zwierząt. 

Kinematoqrafy. Odeon, Casino, Moder­
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa.· 
risienne. N owe iute resujptce programy. 

Bibljoteka Stebe!skich. (Mi1rntajtJW· 
aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do !'!-ej 
wieczorem, w niedziele i świf}ta oJ. 1-ej d<J 
3-ej pp· 

Czytelnia pism Tow. „Vfiedll:ll.iu. 
(Piotrkowska. 103), otwarta. od g. 6 po pot dG 
10 wiecz., a w niedziele i święt11 od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ei wiecz. 

Mu~es.un iriam'f.i i sztu!;c,i. (Pio!,rkow­
eka llł' 811, otwarte codzitmnie od godziny 4-ej 
i;o połutlniu do 10 wieczorem, w niedziele i 
św ięt,1 od godziny 12-ej w południe do 10·9j 
wieczorem. 

·-O-

KRONIKA. 
Ciekawa statyslyk2. 

(b) Otrzymal i śmy dość ciekawą staty· 
shkę. Z ~O abiturientów tutejszego gimna­
zjum, któ:-zy nkoii.clyli je w ubiegłym ra­
ku szkolnym Sl\ w różnych wyższych zakła„ 
dach naukowych: jeden w uniwersytecie 
warłir.awskim na medycynie i jeden -ca. 
prnwie, ieden w peterburskim instytucie 
górniczym, jeden na petersburekiej poli­
technice, jeden na ryskiej politechnioe. je„ 
den na medycynie w Dorpacie, jęwm na 
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przyl'odzie w Moskwie, jeden na prawie w 
:Moskwie, jeden na medycynie w Genewie, 
jfd011 w Genewie na wydziafo prawa i na· 
nk społecznych, jedeu w Heidelbergu na 
medycynie, jeden w Strnsbnrgu na medy­
cynie, trzech ·w Berlinie na medycynie, 
jeden w Berlinie w akademji handlowej, 
dwuch odby11·u służbę wojskową na pra· 
wacll ochotników jednorocznych. 

Z żałobnej karty. 
(u) Znn11y w tutejszych sferach fiuanso· 

wych, dyrektor I-go Towarzyi;twa pożyczko· 
w0-0~2cr.ędnoi:\ciowego, Kazimierz Ostrowski, 
po kró1kich cierpieniach zakor'iczył życie wczo-
rnj 1\ it'Czorem. 

Wystawa ogrodnicra w Łodz„ 
(n) W sierpniu r. 'b. odbędzie się w Ło­

dzi wystawa ogrod1Jicza por! nazwą ~Jttrmark 
i wystawa owoców, warzyw, kwiatów i ogro· 
dowiwy". 

Wystawa urządzona będzie przez ogół 
ogrodtiików łódzkich pod patronatem Związku 
ogrodników, który wyasygnuje środki 1rn ko­
szta urządzf.lnia. 

Wystawa ma się oclbyć w ogrodzie maj­
strów tkackich przy ul. Piotrkowskiej nr. 100. 

Z teatru Polskiego. 
(Px) Wc?..nraj w lokalu Towarzystwa tea­

trnlne~o. dyrekcja teatru Polskiego wypłaciła 
artystom zal&głą gażę i po porozumieniu się 
z 'l'owarzystwem teatrnłuem ułożyła następu­
jący repertuar: 

W niedzielę po południu • Wielkie bra­
ctwo•, wieev.orem ,,Cyirnnerj:i wArsza\vska", 
W poniedz:ałek :'po południu • Losy Europy", 
wieczor~m „Gra serc", We 'l\torek po połu­
dniu „Ziemia" wieczorem .Dobrze skrojony 
frak". We środę .My mężczyźni". We 
czwartek premjera situki Hauptmann .świę· 
to pokoju•. W ph1(ek „Dzwon ?.a topiony" w 
sobotę po połuduio • Kiejstut", wieciorem 
„Święto pokoju", w uieniielę po poł .• Wicek 
i Wacek", wieczorem .Święto pokoju". 

N~stępną premierą teatru Polskiego bę­
dzie wspaniała bojka Molnarn .Bajka o wił· 
ku" w przekładzie artysty Burgu wiedeńskie­
go p. Szality. 

Z teatru „Lunau. 
Na dziś i jutro teatr .Luua" zapowiada 

wspaniały urozmaicony program. który nieza· 
wodnie ściąe:nie do teatru liczne tłumy zwo­
lenników kinematografu. 

Na całość międz;y iunami złotą się: sen· 
aacyjny dramat w 4-ch częścłach (1,500 me­
trów długości l w wykonaniu wybitniejszych 
sił artystyc1mych zaszczytnie znanego domu 
handlowego ~Gaumont" pod tytnłem „ Tajem· 
nica galernika. Obraz ten, który śmiało mo· 
łemy nazwać atrakcją sezonu obfituje w efek· 
towne eceuy. „ Tygodnik ilnstrowauy - jak 
IWykla doborowy Z ostatnimi nllWOSCIRIDi 
świata. „Sbry wróbel" wspaniała, arcyzaba· 
wna komedja. 

Wywołująca bezustanny śmiech humore-
1ka pod tytułem ~Nauka adei1katnionej na· 
miQtuości" i wiele innych nader zajmujr,eych 
obrazów. 

llowe pociągi. 
(b} Zarząd kolei warszawsko-wiede11skiej 

w odpowiedzi na starania łódz.kiego komitetu 
giełdowe.go o wprowadzenie ni~będnych udo· 
godnień w komunikacji pomiędzy łiodzią a 
Warszawą. i Sosnowcem, zawiadomił komitet, 
że stosownie do jego prośby została wprowa· 
dzona czwarta. para pociągów bezpośredniej 
l.omunil..a-0ji przez Koluszki mitJdzy Łodzi!\ i 
Warszawą. 

Będzie wprowadzony do letniego rol'lkła­
du pociągów od 1-go maja r. b. nowy pociąg, 
odchodzący z Warszawy o godz. 4 m. 58 po 
południu i przychodzący do Łodzi o g9dz. 8·ej 
m. 3 wieesorem, naetępuie z Łodzi d'> War· 
stiawy będzie wy~hod.ził pociąg u godzinie 8 
m. 50 i przychodził do w~irszawy o godzinie 
1-ej m. 44. 

W ten sposób uwzględniając niPktóre 
iwiany w rozkładzie dotychczasowych pocią· 
gów Łódź-Warszawa, 7. Łodzi będą odcho­
dzHy pociągi do Warszawy o godz. 7 m. 30 
(zamiast o 6 m. 50) rano, godz. 12 m. 50 
p(ł południu, godz. 5 m. 55 po południu i 
godz. 8 m. 50 wieczorem. Z Warszawy do 
Łodzi godz. 7 m. 33 rano, godz. 1 m. 55 po 
południu, godz. 4 m. 58 po poł. i godz. 7 m. 
50 wieez. 

Kolej warszawsko-wiedeńska wprowad:ii­
ła na odnodze kaliskiej nową parę pociągów 
Ra dystansi.e Łó.dź - Sieradz mianowicie po­
ciąg ze stacji Łódź-Kaliska będzie odchodził 
o godz. 9-ej m. 1l8 wieczorem, a przychodził 
do Łod11i o godz. 8 m. gQ rano (c1r1as peters· 
burski), 

Prośba komitetu giełdowego, aby w ko­
munikacji 1nięd!lly Łodzią i SosnC1wcęm były 
wprowadzone \.Yagouy bezpośredniej komuni· 
kacji I, lI i III kluy z wagonami l!ypialnymi 
i plackartami nu razie dla trudności nadarza• 
)tlcych eię ni~ została uwzględniona. Kolej 
warszawsko-wied.eńslla ma jednak wkrótce po· 
nownia t~ 11„r•wę r~ważyć, 

• 

Dnie nieprotestowe. 
(b) Z powodu świąt wielkanocnych re· 

jenoi nie będą dokonywali protestów weksli 
w wielki piątek i sobotę, oraz w poniedzia· 
łek świątecimy„ 

Fabryczny skład dywanów. 
Co raz cz~ściej otwier11ne bywają w bo• 

dzi składy, czy to sklepy pierwszorzędnych 
firm warszawskich, które gustow1.1em urzą· 
dzeniem wystaw przyczyniaj!\ się do upięsze­
nia Piotrkowskiej ulicy. Do tych zaliczyó 
należy uowootworzony fabryczny skład d·ywa.· 
nów w domu Szweikerta przy ulicy Piotrkow· 
skiej N 56. 

Znajdujem,> tam nadzwyczajną rozmaitośó 
artykułów z tei branży, to też bardzo wiele 
osób odwiedza ten skład wprost dla orjento· 
wania się, co w tej dziedzinie wytwórczości 
dzisiaj się zrobiło. Firma chętnie udziela 
wszelkich informacji bez obowiązku kupna, 
chcą,c w ten ap1Jsób zapoznać najszersze macsy 
ze swoją wytw,órczością. 

Rozporządzenie policji. 
(b} Wobec napływających częstych za~a­

l0ń, że na krańcowych stacjach, podczas po· 
stoju służba tramwajowa nie bacząc na to, 
że w wagonie znajdują się pasażerowie url'lf\• 
dza sobie śniadania, pali papierosy i t. p., 
policja zażądała od zarządu tramwai, aby po­
leciła konduktorom zaniechać teu zwyczaj, 
oraz aby na stacjach ściśle przestrzegana by­
ła czystość wagonów i wogóle aby wagon) 
utrzymywane były pod wzglę~em hygienicz­
nym w nale?ytym porządku. 

Z towarzwstwa „Muzeum nauki i sztuki11• 

W niedzielę po południu odbyło się 
doroczne Wfllne zgromadzenie we własnym 
lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 91. Prze· 
wodniczvł ad w. S . Łorrntto, asesorami byli 
pnnna Sommer i Ed. Kol'b, sekretarzem p. 
dr. 'I'ereszkowicz. Anwolrnt T. Kamiński 
odczytał ,sprawozdanie za rok ubiegły, któ­
re wykazuje pomyślay rozwój towarzystwa 
liczącego 312 członków. 

Muzeum ~dHiedzaue bardzo licznie, 
składa się z trzech sal, a misnowte1e: je· 
dna obejmuje historję naturalną. w pozo­
stałych pomieszczono zbiory etnograficzne, 
historyczne, z dziedziny sztuki i t. p. 

Wpłynęło wiele darów, przytem umie· 
szczono wiele zbiorów na przechowanie. W 
ubiegłym roku frekwencja publiczno~ci wy­
nosiła z górą 5 tysięcy osób. Opmez tego 
odwiedzały muzeum różnEi szkoty i towa­
rzystwa naukowe. Wartość uzye'kanych 
zbiorów wyno!i 3 ty!łiące rubli. 

Wybory do zarządu dały wynik na­
stępujący: panie d-rowa Skalska i dr. Woł­
kowska, pp. K. Wysznacki, B, Glucho1,1ski, 
E. Korb, Neumark i Hanemann. 

Walne zgromadzenie. 
W niedzielę 30 b, m. odb~dzie się ogól­

ne zebr~nie rzemieillniczego Towarzystwa 
poz. oszczędnośeiowego. Zebnnie w drugim 
terminifl odb~zie ei, w dniu 31 b. m. w lo· 
kalu "Lutni" o godz. 4 po poł, bez względu 
na liczbę przybyłych. 

Wstrzymanie wypłat. 
Firma berlińska „Jordau Berger", dom 

ekspedycyjny, zawiesiła wypłaty. Zaangażo­
wane są firmy ekspedycyjne warszawskie, 
banki berlińskie oraz łódzkie, które opłaca· 
ły należytości celne na rachunek I. Ber­
gera. 

Niewypłacalność ogłosił Leon Sima, 
przędzalnia, szosa Ałeltsanrłrewalcs 6. 

Walka z niewypłacałt108cią. 
Południowo-rosyjakit> towarzystwo, ma­

jące 11a celu obronę przed niewypłacal­
nością zakłada filję w· Łodzi. 

Wyaeig &111tomobilowy. 
(b) 'l'owarzystwo automobiliiitów Kró­

lestwa Polskiego w maju organizuje bieg 
dystansowy, w którym przyjmą udział 
przedstawieiele firm miej&cowych oraz człon­
kowie klubu. 

Droga wyścigu przechodzić będi11ie 
przez Łódź. Dystans wynosi 600 wiorst. 

Marszruta wyścigu następująca: 
.Diień I-Warszawa-Zgierz-Łódź­

Piotrków. 
Dzień II-Piotrków-Radom-Puławy 

-Lublin. 
Dzień III-Lublin-Garwolin-Wawer 

-Cza ma Struga-W a1·szawa. 
W trzeeim dniu wylłeigu na 8 wior­

ście Jabłonna - Wawer odbędzie się bieg 
aa szybko~ (kilometre lance). 

Daty szc:tególowe wyśc~u określone 
zostafilł w najbliiszyru czattie. 

ZapotPzebowanie pPacewników. 
Do praey na roli żąda natychmiast 

od Komitetu obywałe-lski.1'gt.> telegraficznie 
p. Ciesiels-ki ze Skempego 80 dziewcząt i 
chłopców. 

Wynagrodzenie do czerwca 30 kop. 
dziennie a p-Oźniej 35 ł;.c;tp. do k(}ńea lata 
oraz 20 ~żczyzn do lłpea 40 kop., do 
września 50 kop„ później wreszcie p-0 40 
kop. przy calodzłennem utrzymaniu,. 

Pragnący wyjeohać mogą się zgłaszać 
do Biura pośrendictwa w wyszokiwaniu prn­
cy przy ulicy Wólczańskiej 95 w Łodzi. 

ł, T•wo zwolenników aportu. 
Jury wystawy sportowej w W arsMwie 

prsyznało Towarzystwu zwolenników sportu 
w Łodzi .dyplom nz11a11ia" za przedstawiona 
popisy gimnastyczne w parku Agrykola w 
miesil}CU czerwcu 1912. Program poka21ów 
opracował i komeudę prowadził ezłonek To· 
warzystwa p. Józef Chyliński. 

Przewiezienie Macochowej. 
Jak donoszą z dobrze poinformowa· 

nego źródła, generał-gubernator Skałon, 
przychylił się d'o prośby Heleny Macocho· 
wej oraz drugiej aresztantki Kocbowej i 
zezwolił na przewiezienie obydwóch z wię­
zienia piotrkowskiego do łomżyńskiego nie 
zaś do warszawskiego jak podal'y w owej 
prośbie petentki. 

(b) Współoskarżony w procesie .Lfla· 
cocha ex-mnich Izydor . Starczewski, dowie­
dziawszy się o zat\vierdzeniu wyroku przez 
Senat zaczął zdradzać oznaki obłędu. 

-· W zdrowiu Denisowa, e:x-komisa· 
rza policyjnego, oskarżonego o należenie ~o 
organizacji rewolucyjnej P. P. S. zaszło 
znaczne polepszenie. 

Podał on prośbę o przeniesienie go 
do innego szpitala, gdyż szpital więzienny 
wywiera na niego -przygnębiające wra­
żenie. 

Jak to źle jeździć na polowanie. 
Zamieszkały przy ulicy Ludwiki J.i 18 

Adolf Jentze w ubiedę niedzielę wyjechał 
na polowanie, pozostawiaj~c niedawno poślu­
bioną żonę Olgę (nawiasem mówhłc ex wdo­
wę z 5 dziećmi). Gdy wrócił do domu za· 
stał w mieszkaniu tytko gołe ściany. 2;ona 
podczas jego nieobecności spakowała wszyst­
l•ie rzeczy na wóz, kazała zapr11ądz kon~a, Bil• 
ma z dziećmi siadła na bryczkę i„. zniknęła 
niewiadomo gdiie. 

Wszelkie !lOSznkiwania nie dały .tadnego 
wyniku, wobec czego .1. udał Rię o pomoc do 
policji. 

Aresztowanie opryszka. 
(b) Przed kilku tygodniami z are-sztu 

w Tomaszowie zbiegł więzień, tlóry dh 
stwierdzenia swej osobistości przed.:tr.wił 
paszport na imię Antoniego Olszewskiego. 

Olszewski przed kilku dniami sch wy· 
tany zostaŁ w powiecie sieradzkim i prze­
prowadzony etapem do Łodzi. Tutaj w 
wydziale śledczym za pomocą pomiarów 
antropometrycznych oraz badań daktylosko· 
pijnych siwie-rdzono, ze jest to Stanisław 
Barański, który ueiekl z więzienia sieradz­
kiego, gdzie był intflrnowany za rozmaite 
rozboje, dokonane w okolicach Sieradza. 

Niebezpiecznego opryszka zakuto w 
kajdany i odstawiono do Sieradza. 

Kradzieże. 

(b) Ze sklepu rzeźnickiego Szyroona 
Chlebowskiego, przy ulicy Lutomierskiej m. 
21, za pomocą wyłamania drzwi, skradzio­
no szynki wartości 120 rubli. 

- Ze sklepu kolonjalnego Franciszka 
Bocheńskiego przy ulicy Drewnowskiej 36, 
nieznani złodzieje za pomocą podrobionego 
klucza skradli różne towary kolonj alne, 
wartości 100 rubli. 

Nareszcie. 
(b) Od kf!kn dni zarząd tramwai urząd2ił 

pożlldaną nowość. Otóż w celu 1t1bezpieoze­
nia od wypadkow urządzone zo1iały pomiędzy 
wagonami motorowym i dodatkowym kraty 
ochronne, tiby nikt nie mógł przechodzić po­
między w»gonami. 

- Napad. 
(ex) P rzellhodząey wczoraj ul. Długi\, 

Józef Burdke napadnięty został przez nie· 
znanego mu Ooobnikn, który po krótkiej z nim 
sprzeczce uderzył go jakiemś żelazem w 
głowę. 

B. w stanie nieprzytomnym przew1ez10-
ny został do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- Upadek. 
(ex) Sabina Morakowsku schodząc ze 

schodów domo nr. 26, przy ul. Łagiewnickiej 
potknęła się i padajl\O skaleczyła twarz. 

- Głód. 

(ex} W cz.oraj o godz. 9 wieczorem, upad· 
ła bez sił przed domem nr. 42,przy ul. Dziel· 
nej, Józefa Kazibowska. 

I1ekarz pogotowia stwierdził wyczerpa• 
nie ogólne skutkiem głodu. 

(ex} O tej samej porze na ul. Długiej, 
przed domem nr. 26, upadl bez sił Dawid 
Lewkowioz. 

(ex) Pozo&taJą.iy ozas dłutszy bez zaję­
cia i mieszkw:liii Leopeld 'fente upadł wczo· 
raj bez wił pned . brama, ąorou nr. 5 przy ni. 
Nowo-Zanewskrej. 

Wezwany lekarz pogotowia, stwierdził 
osta.teezne wy~ie skutkif'm głotlu i 
prMVie ie zanik pnisu. 

Woooe oae~ T. przewiezion1 został do 
Hfitala Alekaell'dra. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Popularny. 

Z teatru Popularnego komunikujlł nam co 
następuje: 

- Dziś we wtorek przedostatnie pr7.eri­
etawienia przed świętami z występem gn :~ roi n­
nym znakomitej artystki St. Wysockiej, lnóra 
odtworzy wielką rolę w głośnej sztuce Knti· 
ia Hamsuna • W szponach ~ycia•. 

- Jutro we środ1;1 ostatni pożegnalny 
występ St. Wysockiej w sztuce lbsent1 -
.Upiory•, 

Przez czwartek, piątek i sobotę teatr 
zamknięty. 

-o-

Kata~trofa kąlejowa. 
Koleje Wi.edeńska i Nadwiślatiska w o­

atatni_ch czal!aoh rywalizują pod względem 
katastrof. 

Powodem tych wypadków jest po więk­
azej ezęścii osławiona oszczędność. 

Ofiarj\ przedwczorajszej katastrofy na 
kolei Nadwiślańskiej 11tM się pociąg poczto­
wy, wychodzący z Warszawy o godz. 4 i pół, 
• miejl!cem wypadku był, tak swany poste­
runek nr. 5, na którym krzyżujq się ze '!O· 
hl\ linje główna i obwodowa. 

Powofłem wypadku stn.ło ei~ niewłaśd­
we przełożenie zwrotnicy. 

W chwili, kiedy część znajdniącego się na 
koil.cu pociągu wagonu pulmanowskiego trze­
ciej klasy zuajdowała się już na linji głów­
nej, przeauuięto zwrotnicę; wakuiek tego dru• 
ga część tego wagonu, wspierająca siQ na 
tak 1wanym drugim wózku, weszła na inn:t 
linjt. 

Wekutek s:i;arpuięcia nastąpiło wykolejc· 
nie, a tylna śoiana wt1gonu pulmrnow.@kiego 
sostała wyrwana i, padnjąo poraniła kilka 
osób. 

Równocześnie uległ wykolejenin ostatai 
wagon trzeciej klasy, z1rnjduj11cy się przy 
pulmanowskim, przyczem kilki~ oeób uległo 
poranieniu. 

W wagonie pulm11nowskim znajdowali 
ai~ paaazerowie, udajf\cy SiQ w komunikaeji 
be,;pośrednie do Odesy. 

-o-

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Pozwól mi, Szauowuy Redak:orze, hilka 
słów, z powodu koresponderwji Sz'ln. księdza 
Szymańskiego z Kopenhagi, _G. Ł. • nr. 55, 
w swem pociytnem piśmhi powiedzieć. 

Szan. ksiądz w zbyt czarnych i ni::J1to· 
iciwycb, acz krótkich wyra'!acb, bez cienia 
pobłażliwości, m:ilnje życie, obfczaje i zwy· 
czaje naszych rodaków na obczyźnie. Smutek 
ogarnia, ezytnjąc w kffku zaledwie wieTSJ;ach 
ty le epitetów niepochlebnyoh o nas~yoh ro· 
dakacb. 

.Niema tygodnia-pisze Sz. ksiąd;;, by 
dzieuniki nie przypomniały lndności miejseo­
wej o kradzieiach i pijatykach polr.ków. Że­
bractwo, pijaństwo i złodziejstwo rozwielmo• 
zniło sit} wród naszych ratla.ców w .zastras&1a• 
jący sposob" .1 

Dalej Sz. X. pisze, ,szczytne miano p)• 
laka, oimacza dziś w Kopenhadze zbója, łaj· 
daka", 

Ten krótki, a. tak doMdnie malujący, 
polaków na cbczyźoie, nrt}'kulik, pokazuje 
nam, że Sz. ksiądz bJ ł w nadzwyezaj pesy­
mistycznem usposobieniu, lub że do polaków 
ma szczególne uprzedzenia, nie obcował z ni· 
mi przez dłnźszy czas Bo by tak twardo, 
bez cieuia pobłażania ich nie . traktował. Że 
niema społeczeństwa ua. świecie, któreby nie 
miało swoich fasów i wyrzutków tego dowo· 
dzić chyba nie potrzeba. Ma ich i społeczeó· 
11two polskie. 

Nie ulega wątpliwości, że są jednostki 
-t) lko jeduostki-między polakami w Ko· 
penhadze zasługujące na surow:t uawei na­
ganę, aa tych przecież wszystkich, tam prze· 
bywających rodaków naszych w czambuł po­
łępić nie należy. Gdzież sprawiedliwość?„. 

Przykład, jak wiado'Jlo, jest czf}sto na­
śladuwaoy, czemużby nasi polacy nio miell 
naśladować duńczyków, lodzi lmlturalnyeh'l 
Duńczyk ież za kołnierz nie wyleje, jest to 
fakt, ale ou pije kulturalnie. Miarę bardzo 
rzadko przebiera. Stara się on w kaMym ra­
zie zachować tyle przytomności umysłu, aże­
by się niestać pośmiewisJriem dla przechodniów 
i żeby się nie dostać do nla. 

Podchmielony bowiem spotkany przes 
strałnika na uliey, przez tegoż zos\aje wsa· 
dzony do taksometru (samochodu) i odwoźo• 
ny do najbliżsżego posterunku poli<iyjnego, 
gdzie pozostaje do wytrz.e:'1wienia, potem jest 
zmuszony zapłacić tyt. kary za przejechani\ 
-choó n!edobrowolni-e - przestrzeli l!odłq 
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t11ksy-(w Kopenhadae nie płaci mit 1a tan 
judy, ale za przestraeń jaq się pnej~hało 
-do 800 metrow kosztuje 50 6erów = N 
croszom za nuł9pe łOO po 10 orów == 11 
croazom). 

1fj.e śmiem całkowi-cie przeczyó twier· 
meniu Szsłl. dobncbieja~ co &o pijaństwa na­
•zyeh polaków. Musiał jednak tylko świeło 
pnybyłych do Kopenhagi ob1erwowaó. 

Nasz chłop lab robotnik, nie pnyzwy· 
ezajony do tej ianio&ei napojów alkoholowylh 
jaka tam panuje i dla '810 poswała sobie DA 
poez\.tlu troellfJ zawłełe. Seree mu siQ r!Mfn­
je gdy widzi eenQ „lroro~· (521/ 2 kop.) na 
eałej butelce niezgornego koniaku (3 kwa· 
wrki). Pół butelki i. zw. „ Duńskiej okowity• 

• d.istaje za 30 orów (151/2 kop.), piwa wszel· 
kiego gatuuku„_tanio i t. d. 

Złodziejstwo w Danji surowej 11odlega 
tarze. Że w Kopenhadze je.st mało, chyba 
krdzo małe, zlodziej-Ow można sądzió eh&· 
eiażby z tego, ie wil1lystkie 1łvys\awy w ok· 
DllCh, między niemi bardzo kosztowa.a jubiler· 
akie BI\ jedynie 117b1ti ochraniane, śadnych 
krat, żaluzji, okiennic i t. p, tu niema. W 
lepszych sferach tamtejszej ludnotk:i pojęeia 
nie mają o złodziejstwie. Nie mogą sobie wy· 
obrazió tego, 7<eby ktoś mógł pnywłsszcsyó 
sobie nie swoją rzeoz. 

Rowery, wózki wartościowe &!\ zoatawio· 
ne bez wszelkiego dozoru na ulicach. Para­
solki, pantofle BI\ zostawione w sieniach. 
Mleko, bnłki i l p. są. rano zostawione po· 
dedrz-viami kuchni. 

Roznosiciel dzienników, zabiera płacQ i re­
aztQ zostawia na progu driJWi wohodowych 
i i. d. 

Swiaduzy to chyba dowodnie, że nietyl· 
ko tamtejszych, ale „naszych złodziejów• je1ł 
tam bardzo mało. Co do żebractwa, to jest 
ono tam sarewo wzbronione, gdyż komuna 
(samorząd) kopauhuka stara SiEJ o to, by 
biedakom, kalekom, chorym i niezdolnym do 
pracy, chleba nie brakowało, 

Tabliczki z odpowiedniemi napisami przy. 
łwierdzone na drzwiach wejściowych do do­
mów i skiepów wskazują, że żebrakowi web1>­
dzić nie wolno, zdybany zaś na ~ebl'8ninia 
zostaje za1uesztow8ny i skazany na więzie· 
nie. 

W jt>duem z miaBt duńskich pewien łe­
brak wprawdzie nałogowy, bo 33 razy był 
schwytany na „przestępsty,ri1t• żebunia, od· 
Biady-wał więzienie; za l•szym razem 12 dni, 
za następnym 18 dni, dalej 30-fi0-90 tak 
stopniowo aż za 33-cim i·azem 9 (dziewięć) 
miesięcy robót przymuaowych. 

Człowiek ten przeszedł csłl\ skal~ kar· 
ną im żebractwo. 

Przyzna ebyba ka7dy. że rzemiosło ;:e­
bracze nie jest tak w Kopi.mhadze jak i w 
całej Dauji ba.rdiw ponętne, a rygor witzien­
:cy jest tam podobno surowszy niż gdzi@ill· 
dziej, gdyż ka.idy więzień przymuszony zając! 
sie jakq,kolwiek: pracj\. 

H. Suszkiewicz. 

-:-

Ruch współdziełczy. 
Od roku 1909, t. ]. oił chwili założenia 

„ Wsrszaw!!kiego Związku Stowarzyueń spo· 
iywczyC"h•, Wl'all z hu.rtownitti CePtrnln!l w 
Warszawie-rośnie w Królestwie P()l$kiem 
liczba, Jicr.nie już u nas rozsianych, stowa· 
rzyF.Jzeń spożywczych. 

W r. 1908 istniało u nas-181 zwil\Z· 
k1>wych aiowarzyneń spozywc7'ycb, w roku 
1909-ym - 13 l, a w roku l910·ym-147. 

W roku 1908-było 19,038 członków, 
posiadających 318,848 rb, kapit&łu udziało­
wego; w roku następnym było 19,563 człon· 
ków, posiadający-0h 328,330 rb„ w r. 1910 
-20, 889 członków, posiadających 365,883 
rb. kapi tułu obrotowego. 

W r. 1912 towarzystwa związkowe do­
rastają liczby dwustu, a prócz tego kilkaset 
zrzeszeri niescentralizowauych liczy kilkadzie· 
siąt tysięcy członków i kiUmmiljonowy kapi­
tał obrotowy. 

O szybkim rozwoju młodej instytucji 
spóMzielczej świadczą sprawozdania kasowe 
po d7:ień 30 czerwca roku 1912, które stwier­
dzały 1,791,154 rb. sum obrotowych i 76,869 
pozostałości, 

Niemniej pomyślnie rozwijają si~ spół· 
dzielnie kredytowP. 

Na początku roku 1912-go istniały w 
Królestwie 82 tow11rzytitwa wzajemnego iue· 
dyiu. Z nich 12 przypałlah> na Warszawę, 
9 na Łódź, reszta na nasze miłli!~a powiato· 
we i gubernjalne. 

połjezke>WO·O!•estdneściowycJi, dorasła 6&41 
w połowie roku 19'12~ 644:. 

Jesł to rnoh jeue!e słaby, ale jeBli na· 
łymy, iż jed dopiero w atactłe łwoHłłl.hs aif, 
to przekonad sit łatwo o Jego ływ~i i 
hniecznośei. 

Wzorem Danji ro11wija •iQ l'Ównie! u 
nas spółdsiellMtS :rohriCtla, ktkej prnami 
kie-ruje Centralae 'Fowan,atwo &Gllriue i 
Słowauyasenia Kółek Bokliuyeh im. Bta· 
HJea. 

-:-

MILJON DLA GALICJI. 
Na konfereneji mi_nistrów w ~Wiedniu 

wakutek niepomyślayeh sto.eunków ge1podar• 
czych ludnośoi Gnlieji nchwawno: 

I) przeznaczyć 400,000 koron na prace 
na takich dróga~b, dla których projekty Ili\ 
już zstwierdzone, względnie dla kt-Orych prze· 
widzia11.ll jest lllłbwencja państwowa, n a któ­
re jednakże kredyt w budźeoie nie jeat jesz­
eze przewidziaay; 

2) kredyt do rozp&rządzeaia galicyjskie­
go wydziału kl'ajowego w wyaokości 200,000 
koron dla przeprowadzenia robót, będącyeh w 
interesie ogółu, na takich dro1?acb nierządo· 
wyeh, któTe mają specjalne znaczenie etrate· 
giczne lub gospodarcze; 

8) przeznaczyć kredyt w wysokości 
400,000 k. do dyspozycji namiestnietwa na 
roboty na drogaeh ni1mif\dowych, o ile webo· 
dl!!\ w rachub~ postanowienia o niesieniu po· 
moey przy wydarzf;?niaoh elementarnych. 

Kredyty w łącznej samie jecn.ego mil­
jona koron na budowę dróg wyjdą na ko· 
rzyść większej liczby robotników w rozmai• 
tych p'lwiatach galicji. 

Pn:ewidzinne prace tworzą. tylko czę!ó 
akcji, maj!lcej na celu złagodzić uastępstwa 
depresji gospodarczej i przeciwdz.iafoć brako· 
wi prll<ly w Galicji. 

-o-

Telegramy, 
't'el. agencji Wat z rlnia 18 marca, 

Dążenia prawicy. 
PE'l'ERSBURG.- Na posiedzeniu pra­

wicy postanowiono dl:leżyć do rozwiązania 
Dumy i - ograniczenia ordyua.cii wybor· 
czej. W katdym razie postanowiono zwa­
lić Rodziankę. 

Kolej woroaeska. 
PETERSBURG. - Ni\ połąezonem po _ 

siedzeniu komisji fin:rnsowej i kolejowe: 
uchwalono większością 49 g-k>sów przeciw 
jednemu pl'ojekt wykupu p-rzez eiJrnrb pry· 
watnej kolei worone11ldej. Przeciw wyku· 
powi głosował tylko kadPt, Dobrowolskij. 

Sprawa Jagieł"ły. 

PETERSBURG. - Z powodu umiesz· 
czenia na porządku dzie·nnym środowego 
pos.ielizenia Dumy, sprawy wyborów war­
szawskich, Koło polskie .vobec ni~korzrst­
nego dla Jagiełły referatu komjsji rugów, 
pm1tanowiło trzymnć Bict w rezerwie i za­
brać głos tylko w razie napaści, 

Próba zbliżenia. 
WlEDEN.-Z Budapesztu don.osi • Wie· 

ner allgemeine Ztg. ": toczą się obrady p-o• 
między większością rząc.łówą ą opozycją, 
celem zawarcia kompro1nisu. W tym celu 
Degy naradzał się z br. Khuen-Hederva· 
rJ'm. - Jak słychać, opirnycja stawia za 
pierwszy warunek, aby obecny prezes mi· 
nietrów, J.Jukacs, i ich prezes, Tisza, us-t~­
pili ze swych stanowisk. 

Projekt prawa o zmianie w_yborczej ma 
zostać raz jeszcze poddany rewizji. Zorga· 
nizowana ma być nowa warta policyjna 
w parlamen~ie, celem utrzymywania po· 
rządku. 

Zemsta malarz.a. 
BUDAPESZT.-Malarz Berkes, nieza_ 

dowolony z powodu niekorzystnego umiesz 
czenia swyeh obrazów na obecnej wysta 
wie wiose11nej, wszedł do sali wystawowe 
porozcinał 1rnżem wszystkie swe 3 płótna. 

Opinja ces. Wilhełma. 
WIEDEN. - "Zeit" w Mtatniem wy­

daniu donosi w depeszy z Berlina, że ces. 
Wilhelm mfał 01hviadczyć: "Wiem. iż musi 
p1 zyjść do wsjny i>łowian z germanami", 

Chcrolla papieża. 

RZYM. - Pa.pież przeebo-dzi recydywę 
influenzy. 

WO.HIA. 
Również pomyślnie rozwijliją się tgwarsy• 

stwa drobnego kredytu, tu:c-ugómiej w środo­
wiskach wiejskiei'l. 

Adrjanopol. 

WIEDEN. Z l(l)11r;tantynopola dono· 
szą, do „Snedslaviseh.e Corresp. ": połącae· 
nie za pomocą tPleg;rafu bez drutu po­
między iltolicq. i Adrj'ln-0polem zostało 
przywrócone pe kilkooniewej przerwie, 
która w tulejs~)ch błach budziła niepo· 

Podczas gdy p:rzed rokiem 1908-ym li­
czono ich w Królsstwie Polskiem wszystkie· 
go 196, to w dniu 1-ym stycznia 1912 roku 
liczba 1ow2nys~w clrotnie.go kredy h1, c~y li kas 

l i 
I• 

· Zupełna wyprzedat 
Dziś, we wtorek, ołwłft"'ły został sklep firmy 

Hurwicz i Syn, Piotrkowska 89, 
dla zupełnej wyprzedaty znajdujących s~ na składzie towarów hurtowo-i detalicznie. 

Wsielkie to~ary sprzedaje się na 25·50 pr. niżej kosztu. 

Tanio, ale ceny stale! 
kój. Szakri-paaza doMtti, ~ w położeniu 
atolicy nie naiiJł:piła żacha ważllłejsza 
zmiana. 

WIEDEN. Z Sofji do\!"Ni ~ił", .że 
bułga-rzy za.nieehali zamiar-u dahzego bom· 
bardowania Ad.Ijauopola i przypllizczania 
szturmów do fortów. 

Oporni arałlowie. 

RZYM. ł'odłu: wii.tt.domości i Tripó· 
litanji, plemiona arabskie, zwłaszcza na 
granicy Algieru, prowadzfl dalej zaciętą 
partyzantłię z włoską armją okupacyjni\. 
Przed kilku dniami 2 włoskie &dd11iały 
wyv. iadowcze, pod wodz~ podporueznika. 
Chiabry, natknęły 1ię pod Buskeg, nieda­
leko Suary, na oddział 100 arabów, którzy 
po wymianie kilku striałów, cofnęli się kn 
południowi, lecz niebawem wrócili z posił· 
kami. 

W zaciętej walca, jaka aię wywiązała 
i skończyła odwrotem arabów, kilku wło­
chów odniosło · rany, jeden pole.gł, a pod· 
porucznik Cbiabra zmarł niebawem, skut­
kiem ran. 

Zwyoit!•twa grekew. 
WIEDEN. Z Salonik telegrafają: po· 

twierdza się wiadomość wczorajsza, ~e armja 
grecka zajęła Argyro·Castre i wyspę Castelo· 
riso na wybrzeżu Azji mniej11ej. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej"). 

Odpowiedź mocat"atw. 

LONDYN. W najbliższych dniach na· 
st11pi odpowiedź mocarstw na ostatnią no~ę 
państw balkań"ftkich. W odpowied3i hE!dzie 
iaznaczcrne, że mocantwa z wdzięcznością 
przyjmują p~rednictwo i jednocześnie bę· 
dą wp:tyvrać nn Bułgarję. aby zredukowała 
swoje żądania i obrala sobie za linię gra­
niczną na wschodzie linję Enos-Midja, a nie 
ja.k zamiel'ztłła dot--yebczas- Midła RodO!to. 
W t!Zystkłe terytorja. leżące na zachód od 
linji Enos Midja, mają nafeieć do Bał· 
garji. 

Co do odszkodowań wojennych, to 
mocarstwa zaznaezą, że nie mogl.\ na-wet 
poruszać t~j sprawy. Oznacza to, że mo­
carstwa odrzucają żątłania odszkodowań 
wojennych, zgodzą się jedynie nę. to, aby 
przedstawiciele pań11tw bałkańskich i T!.lrcji 
wzięli udział w obradach komisji finanso· 
wej, która zajmować się będzie kwestią U· 

regulowania długów tureckich i przyjęciem 
części tych długów przez państwa bałkań­
skie. 

K westja Albnnji i wysp Egejskich mu­
si pozostać w ręku mocarstw. 

Prepazyoja kapitulacji. 
LONDYN-Donoszą, że garnizon Adrja. 

nopo}ski zaproponował ponownie kapitulację 
twierdzy, lecz postawił takie wa-runki, źe 

bułgarzy nie mogli ei-ę zgodzić na nie. 
Oburzenae Włoch i Austrji. 

RZYM-~Giurnalo di Italia" donosi, że 
aczkolwiek brnk dotychczas urzędowego 

potwierdzenia wiadomości o zajęciu przez 
greków V alony, to jednak rządv auatrj ac ki 
i włoski eą oburzone. Dziennik oświadcza, 
że Włochy i Austrja mają przygotowane 
korpusy. 1.tóre dokonają manifestacji zbrOj· 
nej w razie potwi-t:lrdzenia się tej wiado· 
mości. 

KON8TANTYNOPOI.i-Stojl}cy na cze· 
le nowego spis.ku .przeciwko młodoturkom. 
Lufti bej, z0Ctał art1t1zt()wany w domu pe· 
wnego obywfłieł<a~au&tl'ja-ekiego. Ambasador 
aWJtrjacki z~dał z tego powodu wyjaa· 

I 
nienfa, ponieważ istnieją pou aki, że LufY 
bej jest poddanym austrjackim, polskiego 
pochodzenia. 

Nowy zakaz Jagowa. 

BERLIN. Prezes policji, Jagov wyda.I 
rozporządzenie, zabraniajl)ce młodzieży do 
lat 18 brać udział w obchodach 100.1etniej 
rocznicy wojen napoleońskich. Gazety u· 

burzają Bi4= na niepatrjotyczne zarz!łdzenie 
Jago va. 

Pretendeńt albański. 

RZYM. ,,Tribuna'' donoei, te hiąl!ę · 
Montenvere udał aiQ na yachcie do Brin· 
dizi z amunicją i bronią. Udaje aię on do 
Albanji, gdzie ogłosi &i~ pretendentem do 
tronu albańskiego. 

Zlll"ojeaia lliemieckie. 
BERLIN. - Jutro zbierze ei~ Rada 

Związkowa Rzeszy niemieekie-j na plenarn.a. 
posiedzenie celem zbrojeń i pokrycia ichi 
kosztów. .Lokal Anzeiger" strwi-e.rdr.a, że 
w sprawie zbrojeń osiągnięto zupełne po 
rozumienie l wszystkie pałistwa gGdzą się· 
na nie, lecz nie z-ałatwiono jeszcze sprawy 
pokrycia kosztów. Jakl słychać, ma być 
zaprowadzony podatek od stempli, który 
przyniesie 15-0 milj. mareli: rocznie, na po· 
krycie zaś reszty wydatków, które mają 
wynosić, jak wiadomQ 200 miłj. marek: 
rocznie, będą ustanowione inne podatki. i 
Narady w tej sprawie trwają i przybier&j1\1 
zupełnie inny kieruuek, niż przypuszczano 
pieł'wotnie. 

Z Watykanu. 
RZYM. - Organ watyk•~~ki "Obse.rv. 

Romano." ogłasza list apostolski papieża z 
powodu obchodu rocznicy edyktu Konltan· 
tego Wielkiego o równouprawnieniu kato­

lików. 
Papież udziela zupełnego odpuszczenia 

tym, którzy od aiałej niedzieli do WnicOO...­
wzit;cia przybędą do Rzymu i odwiedził 
dwa :-azy koś-clół Piotra i Pawła, modląc 
się o nawrócenW. kacerstwa. Ci, którzy, 
nie mogą przybyć do Rzymn, uzyskają zu· 
pełne odpuszczenie, jeśli odwiedzą w tym• 
cza&ie kościół w swym kraju, wyznaczany· 
przez biskupa sze1ć raz-y i będą modlić sią 
o zachowanie pokoju. 

Eksplozja na poozeie. 

KALKUTA. w \utejuym urz~zie po­
cztowym eksplodowab wielka ilość listów,; 
napełnionych materjałem wybnehowym. Li· 
aty przeznaczone były dla różnych urzf)dników 
pocztowych. Jeden z uu~dników został 111-

bity i kilku rannych. 
llonfereaoja •ocjaliatyo;i:na. 

BRUKSEI1A. W niedziel~ odbęd•~fo a:io· 
tu olbrzymia konferencja socjalistyc:ma, na. 
której będą reprezentowane polity~e i sa•1 

wodowe zwi!łzkt Belgji. 
Konferencja ma wydać hasło do skaj·· 

ku. Komitet socjalistyczny uchwalił, jaki 
poprzednio strajk na dzień 14: kwietnia, leez; 
z powodu różnicy ztłari w sA-1Dej panji i żefu 
w11gltd11 na dobro kraju kif.óry &tmjk wycze.r-, 
pie i zniszczy, postunowio.tltl oddać sprA.WQj 
do decyzji konferen-cji. Ism\ej e pntid, abyj 
strajk powszechny potrwał w eałej Belc.iłl 
24 god~iny. 

Konferencja petersburska odłożona..--

LONDYN. Ambasador r66yi.ski Benkota-1 
dorf, gacbor-ował, wobec ezego pos~<lzeai.el 

kollt'erencji, wymaezone na ar.o<lę, nie otiMę­

dzie sję. 
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Rozmaitości 
skłonił geolog staruszkę do wskazania mu 
miejsca st11d drogocenny ten kruszec 'lrY· Lista przyjezdnych. FRYZJER DAMSKI i MĘZKI 
grze bywała. • -o-

swej wyd.a.klol· W ciągu doby ubiegłej pd;yjeehali do Nowacki -o-
. Kraj złota. 

d'otyełlczas zna· łlodzi: Depesze donosl'ią o od kryciu olbrzy• 
1t1ich pokładów złota i innych drogocen­
nych kopali~1. Złotodajny ten obszar leży 
przy miejscowości Delblum, oddalonej o 
l50 mil od Kalkuty i jest własnością spad· 
kobierców zmarłego niedawno ksi~cia Moh­

Złotodajne pola, co do 
ci, prz~wyższaj!ł WSZ'fetkie 
ne tereny. 

-o- HOTEL „SAVOY .: 
ul. Piotrkowska N2 103 

muda Buktora. 
Spadkobiercy księcia polecili słynnemu 

geologowi z Vancourer, Filipowi Billings· 
hurst&wi, zbadanie .tego terenu. Billings­
hurst znalazł rewną starą kobietP,, która z. 
biegiem lat uzbiernła wi elką ilosć surowe· 
go ztota. Podarunk 11ii i pochlebstwa mi 

Sprostowanie. 
We wczoraj~1ym numerze „Gas&ty 11

, w 
b:ilansie łódzki~go Towarzystwa wzajemnego 
kredytu Piotrkowska 43, wkradła sił omyłka 
a mianowicie: Rachunki bież14ee w Bankach 
powinno być: 673, 715 rb. 95 kop._ B nie -
683, 715 rb. 95 kop, 

Anna K0<hn - z attuńsłdej Woli, Józef 
J6zef Czyżewski -z Koni.na, Salomon Jasofel 
i Aleksandra Rusinowa· -z Petersburga, Jefi· 
ma Skwera-z Kielc, Robert Gejzler, Benja­
min .Margulis, Jakób Liehłenbanm i Mordka 
Szejnbrod-z Warszawy, Stanisław Lipczyń· 
ilki-z Krakowa, Gersz Zołotarewski-z Eka• 
teryn osła wia. 

po powrocie z Paryża poleca uwadze 
Sz. Pubłiczności swój nowootworzony 

DFSalon dla Pań i Panów , 
zaopatrzony w nowości w dziale 

perukaFskim. 1014--0 

-o-
--~- - -· ----- -·-

~ a: '·§l&ł#:"#i•z~ tw -::w ·"-w aą: *i c:::m -&Jł &Mh-Wt f '®AYt§'!_ ~----;-- _ 
. "'~-~ ~ 'f~- :ro ~ ~ ~'-~ .,,, 

Walenty K pczyński PiertoSZn tódzkn Piekarnia Hethankznu 
Łódź, ulica Juljusza M ~4. 

Telefon 10·80. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo. 
Filje piakarnh Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44; Widzewska J50, 481 Po• 

łudniowa 24; Konstantynowska 8; Zgierska 13. Mikołajewska 23; Długa li. 

I~; El owary galanf~e oraz Laski własnego wy· 1 
robu poleca w wielkim wyborze po cen. hurtowych. 

Edmund Ka dyń ski, Łódź, Zgierska 13. 

I, Dorabianie lasek do rękojeści srebrnych z różnego I 
twardego drzewa, jak również, odświeżanie i reperacje. 

1165-4-1 

~ !łowoatwonon~ FABRYCZNY SKłlD D9WAłłÓ\V .... 
;o- .t.ćdź ul. Piołl'kowska M 56, d. W-go Szweikerta. Tel. 31-06. 
i:: 
~ ~· eteca w największym wyborze i po najniźszych cenach· 
"' DY WANY krajowe, fr:mcuskie, czeskie, perskie, smyrneńskie od Rb. 1.25 k· 
·~ CHODNIKI dywanowe, pluszowe, wełniane, kokosowe i jutowe • -- 40 • 9 
u MOKIETY i materje jedwabne, pokrycia mebli • • 3 - • Ę' 
~ firanki, STORY, BONNES, FEMMES, BRIS-BISES 1 -- • ~ 
::i Tiulowe, i 1.luszowe Kapy na łóżka. [ 
-~ SERWETY sukienne, pluszewe, jutowe, gobelinowe i t. p. 3 - • :;:? 
g DIWANDEKI, plusze moh ~ irowe lniane • • 15 - • '< 
"' BOBRIK-SUKNO do wylda ua ni.'.1 podłóg, w kolorach bordo, oliv g: 
~ zielonym electric. Uobe:i.1y tylko francuskich fabryk. =-' 
·a PORTIERY szerokie i wązkie k~ ntoniery sukienne, gobelinowe, 
·"' wełniane, pluszowe i t, p. SZTANGI metalowe do portier • 6 - • 
Z KOŁDRY atłas. i watcw. od l{t>. :?.50. SZCZOTKI do czyszczenia dywanów. 

Przyjm n je się na prz;:chc, ,vanie i do reperacji i czyszczenia dywany. 
Upraszamy o łaskawe obejrzenie składu bez obowiązku kupna. 

Zarząd EkspJoatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .IV! I. 

Poleca !kury W1Jłowe, kmwie, liel~rn, komie :~f ::e~ tói i 
nm~et !MY, do nc~~;;ct~h- Htew 1uuooą :t::::~y Matllłe 

I 
Dlie!O-kestna :f (~~:~~u dlatr~~~y~UCZ· Włnn!ń tamcmkł dmł 
fekom~ny w kilku wyborowych. 'zcznri·ne suchą Lftd .m„m 

Włiii jakościach i kolorach ~ ti mokrą. U:J łLlllLHJ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. f>92-0 

PrlSHF4P*fWM!G'W6*44# M 5 S9 1# p 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ary Osmologii. ~ 
&( (Zebrał i stt·eśeił M. WIELKOPOL.A.NIN.) „ 
ł( TWt>RZENIE się ŚWIATA i UKLAD SYSTEMU )ł 
~ PLANETARNEGO WEDLUG POJĘĆ STARO· ~ 
~ ŻYTNYCH, W~EKÓW ŚREDNICH i CZASOW • 
ł( ~: :: :: NOWSZYCH. :: .. :: )4 
~ WVKLAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. >t 
ł( DJa pren~eratorów „Gazety Łódzkiej" )t t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, •• „ ••. „ ••••.••.•••• ~~ 
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ELEGA CK 
Damską, męzką, uczniow­

Bką i dziecinną 

KONFEKCJĘ 
Gotową i podług miary, z najl€p· 

szego materjału 
po cenach najprz~tępniejszych 

poleca, 

Cb. I. SACHS 
120 Pioti-kowska 120. 

llA WllollAZKI. MllllHf i MAfOO F.Alllfl'Clf!t 
GOL O MA N i E-LLEJ.l.8Jm0. 

WARs1.wA,.lmTtD 15.Te'4fGn 226. 

Ogloszenia drobne. 
Ą'A'A'Mebłe używane i nowe 

• • •najtaniej sprzedaje :m.aga'Zyn 
mebli Władysława Romiszowskiego 
Piotrkowska 117 I piętro w niedzielę 
przedświątecznit otwarte od 1 pp do 
8 wiecz. zamienia. stare na uowe ku-
puje. 1030-6-1 

Do wynajęoła od 1 kw~tnia sala 
w murowanym budynku, 40 łokci 

dtuga i 10 szeroka, odpo-wiadnia na 
waratat stolarski, ślusarski, lub ma.­
gazyµ. Wiadomuść ul. Leszno No! 32 
u stróża. 1039-5-4 

Franciszek Ledwoaiński zgubił 
paszport, wydany z gm. Wituni, 

pow. l!ęczyckiego, gub. kaliskiej. 

Katarzyna Lisicka zgubiła pasz­
port, wydany z gmiuy Dalkowice 

pow. Łowickiego, 1032-3·1 

Ksawery Matuszewski zgubił 
kartę od paszportu, wydaną z fa-

bryki Jana Kunzla. lOł0-3-1 
#· tt ce 

WAŻNE DLA PODR02UJĄCVCH, 
fotografów i ajentów, 

1 Łó!Azkie Żydowskie Kolonje Letnie 
pos~ukują ll.a lato dozorców, dozor· 

czynie, oriaz go$pody.nię,. dobrze zna­
jąq się na kuchni. Uprasza się o 
nadsyłanie ofert do pani N"atkin, 

Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo. 
wania, po wyjątkowo nizkich cenad1. Próbne zamówienia zje­

dnywają mi stałą klij;entełę. 

Za.kład fotograficzny ~Othełlo''. 
Oddział fotograficznych pow.szeń. 

ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Oeyera).1 

Dzielna 47. Osobiście zgłaszać się 
można r.odziennie, między 2-4 po po-
łudniu. 1029-3-1 

Pokój z kuchnią i pojedyńcze 
pokoje zaraz do wynaj~chl.. Dłu-

ga X! 105. 1034-4-1 

~ep kołonjalny i piwiarnia 
od 1-go kwietnia. lp13 r. do wyna­

j ~ia. W~omośti: Srednia 2S u go­
. ept>dai:Z'llo. ~1 

Wineenty Kieronczak zgubił 
pag~port, wydany z gminy Dobra 

pow. łirazińskiego, 1-035-3-1 

-o-

i§# 4 MMftsww *'* 5 

we 0 @·-

Nagrodzona wielkim medalem srebrnym na wystawie 
. Rzemieślniczo-Przemysłowej w Ł~zi 

W*#iti 

Pracownia gorsetów ~~l.~~! 
POLECA najświeższe fasony paryskie i wiedeńskie. 1141-12-1 

Sprzedaż 
po cenaf?h 

falłrycz• 

nych 

IVIAZY l'ł do 
SZYCIA 

wyżymaczek amerykańskich Gramofonów ł płyt świątecznych za gotówkę 
i na raty, oraz haftów ręcznych, maszynowych ł przyborów do haftu 

B. Pomorski i S-ka 
836-3--1 Tel. 26-87, Łódź. Konstantynowska Je 12. 

,f~~~~~~-;~1~~~~~;~~~~~~~:~„ 
~ Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- lA 
ł( ~·~W~ti ~ 
M T. Dąbrowski i S-k a 
AJ w Łodzi, Widzewska 104. )ł 
•.J..Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705--00-8 Jf 

''~······················~ 
Najstarsza Kr aj o w a 

Fabryka 
1086--7-1 

Brati \ PDlARlf Wł[1 
Pałeea papierosy: 

KORONA, DERBY :g :~p· 
.N2 11, Hg 18 
Żądać wszędzie. 

IO szt. 
6 kop. 

Rozkłd pociągów. 
zimowy od dnia 1-go pa.ździ~mika. 

K-0lej Fabryczna-Łódzka. 
Odchodzą z lodzi: a) 12.15, b) 6.ó5, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.:60,f) 1.óO 

r> u1> h) s.10, o s.55. 
Przychodzą d-0 lodzi: j) 4.37. k) 7.22, l) 9,35, ł) 10.40, m} 1.00, n) 4.35 

~) 5.15, p) 8.08, r) 11.00. 

KOlej Warszawsko-Kaliska. / 
Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, do Watszawy 

o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War­

szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, ze 

Słotwin do st. Łódź-ka.liska. przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. Łódż...k:a­
liska do Koluszek 1.11, przyehodzi z Koluszek do stacji Łódż--łtaiłska 

o godz. 7.46. 
UW AGI. Godziny, wydrukowane tłustym dt'ukiem oznaczaj~ 

eza1 od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pocis.gi oznaczone literami: b), e), h), ł), o). r), s~ bezpośredniej 

komunikacji z W arsza W!\. 
Pociągi oznaczone literami a), i::), h), k), m.), p). ł11:czit si~ z po­

cia,ga.mi kolei Koluszk:i--Skariysko. 

~ ~ Hygjena twarzy i rąk. -.a 
i5 Wszechświatowej 111!.8_..,, (P LY N) lldelik.~ s~.órę! 
I sławy n~• ~ rady.lmfine 1 
~ "!łsuwa WłJigry, piegi, łi&Zaje, kł'-0&ty, oraz poł~ twuzy • 
'° Nadaje twarzy pięk'ftOŚĆ i unik młocłośd. :: O-na &kOOlU Rb. L 7.0. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Wa.r•-a. Złota l6, tel. 1'8&-00. Próbny 
flakon wysyła sił} po otrzymaniu rb. 2„25 k. z p~.lJbr-moina m&ł'kamł. 
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Ił Ty· ko 2 dni dziś i jutro 
Demonstrowanym bądzie W S P A IM I A Ł Y P R O GR A fil między innemi 

llj(Mftl[I ~ll(B IK 
' Sensa.ćyjny ~ramat z iycia galernika w 4 częściach ~tary Wro' ~e·I (1500 metrów długości) w wykonaniu pierwszorzę- wspaniała 

dnych sii artystycznych domu handlowego komedja • 
• Gaumont• I 

I 

ści i i s la anie o 
Nauka udelikatnionej namiętności 

1
111 

"1Spaniała 

natura. 

wspaniała - - -
- - - humoreska . 

I 

..Jutro od g<Yd~. 4 I pól do 5 po puł. PRZEDSTAWIENIA DLA DZJECI, z nader urozmaiconym, zajmującym programem. 

WARSZAWSKA 
' -

KONKURENCJA 
Zielona 5. L 
Przysłowie mówi: Kto kopiejki 
uie szanuje, rten szeląga nie wart 
Dlatego Jmpujde -0buwie ty liro 
w ·y,na:nywi. magazynie obawia 
Warszawska Konkurencja, Zie­
lona 5. Tam uwsz"e moż1rn do­
stać u.ajtrw.alsi:e j najwynkwit­
niejsze fasony obuwia po ce· 

nach niżej podanych: 

ź Zielona 5. 
Cennik: 

Buty :z cholewami lakie1ow.ane Rb. 8.-
• • • szagrynowe 7.-

I<amasze męskie lakierowane • 5.25 
• • gemzowe 5.-
• chromowe • 4.75 
• • hamburskie 4.2~ 

Damskie buciki lakierowane 5.-
gemzowe • 4.50 
chromowe 4.-
hamburskie • J.50 

Wsze.I ie' obstał~nki i reperacje wykonywują się starannie 
1110-8-1 1 po cenach przystępnych. 

ld.olni, obrotni i fl1YIOOfdni 
męoczyźni i kobiety potrzebni 
do sp.rzedarzy artykułu nie• 
zbę ego w każdem 
gospodarstwie„ Zaję• 
cie na czas dłuższy„ 

Duży zarobek. 

Seruttors B, m. ł5. 
Amerykańska chemiczna pralnia 

i farbiarnia. 
p. f. ,,.IÓZEFłRA". 

F.rzeniesiona zos.taJit na nL Rozwa• 
dowską Nr. &. Ze względu na nad­
zwyc1mj mit}kke, wodę, otwonytem od­
dział wszelkiej bielizny, bez domie­
szek niszczących bieliznę. 1125-10 1 

10% ta11iej niż wsż~rlzie 

SKł..Af.h 
nożów, widelców, łyżek, nożyczek, 
brzytew stalowycil l miedzianvch, że­
la.zek nafoianych i spirytru;owych ma· 
szynek ,Primus". Muszvnek do mie­
lenia 1r ięsa, niklowych (platynowych 
towa rów-hrurtowo i detalicznie, oraz 
duży wybór ·elektrycznych lampek i 
zap11lniczek. Salom.on G·efon. Łódź, 

eee®e®eS~®e®SSeeeee@ ~-ska 11. 11.w-B-I 

e . (@.)\ Q ~ ~.r ..g ~ et! 

eł We wtorek dnia 25 marca odbędzie się e ~ 13 Z -~ ~ .,, ::; 0 
S na boisku L K. S. lBi "§ ·c::: -t) a ~ ~ b!lc-1 
i& Przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 37-39. ~ ·~ .:= ~.3 „ -= ~ .~ ~ 
~ ~ ctS•'~ :;::; ~ V~ a !I S.., ~ O) 

~ a eh alo y~ :.;~~;.~~=[~~ 
-ts. ' ' ~ gi ~ g'§ :e~ ~ f ; ~ ~ 
\;il ~ Cć c.:> N ::I .."I ,.,"OJ !I IQ !? 0 
0 e ..::-:o"' 15:©~ == c..„ 
/&A Vłfisła - Touring•Klub /®I -.~ ·:: -~ -~:;.. o ro ::.i. 
'liWI ~ >-.eo "'"' ~ ;;;ot> ® Krakow Łódź ® :.; N l: ~g ~ • 
t& Początek punktualnie o godz. 2 i pól no południu. IBI ~ E c.:> P..i '§ ~ °' 
\;I ił' ~ b -~ C>~ - ~ 
® rłlatch odbędzie się bez względu na po_godę. eł ..,.!!;> E Si :t; 2 en 
(9 Dojazd na boisko Tramwajami Nr. 3 i 9. ® p e 

e .Bilety wcatśniej _nabywać można po cenar.h :zniźon_ych, w ksję- @) rac o w n la 
® garm W-go Errlman11, Piotrkowska 158. ® 
eeeeeeeeeeeeeeeseeeeeeeeee SUKl~N , 

oraz k@sł1umow 
damskich 

I. i f. f al~owikir~ 
lłaYJrot 8. 

Czy chce ·pan powięk­
szyć swój zarobek? 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabqka mydle. i przetworów chemiczuycb. w Łodzi poleca najnowszy 
p:ouek do pra- PERBORQL" nagrodzi.ny o s t a t n i o 
zua tpod naZ"'ll'ł!J " J medalem srebrnym na­
Wysitawie Rzemi-e:ilniczo-.Przemysłowej w Łodzi. „Perb.e-1" za.st!} 
puje w zupełności chlorek: i sodę w :praniu, o&zcii:j;jdza. ezas, praeę i my 
dło. „Perborel" nadaje bielitnie 8nieżn&; bir.łoilć, dezynfekuje ją i 

oszcz1dza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr, 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

~~·~·~·~·'-·""·"'!llr..·""'llo.JA.~·~~·~·~·~·~·""~·""·"'·""""-·~·~ 111"'" ~~:7~~~~ł:łll~~.„~~~~~~~~~~~ 
(t' POLECA SIĘ ~, 
~R UWADZE Szl nowuej Publi~~n~~clch0ił-zi\oe ŚW·IĘTĄ ~ 
I.i~ Wielkanocne \fi 
l.ł\ .: - Per.M:• 11 me,_J· ~ ~ \f) 
l.ł\ .: -~u.i l5 -- 1iU = ~ '~; 
tł\ i hul'towo i detałi(.ZIIlie · ;;: QI 
I.i\ " Piotrkowska t 15. , Tel. 21-7!. t:;:: \fi 
I/-- 1:1. Wielki Wybór perfum krajowych i zagr~nicznych .[~ ~ 
'f-.'f'. O od 10 kop. do 10 rub. flak:on. „ I" ~'*~ 
' "a Wody kwiato "'i e. Wody .koloń&lrie. O"~ w 

l.ł~ o Mydła toaletowe. g· ~ \9 
I.~ .a.- Pudry i różne kosmetski, li!.~ \91 
.ł) -=. Wielki wybór imigueówek. ·"'~ Q1 
li\ E Uwaga: Od 1 marca do 1 czerwca b. 1 ., kupujący CJ'l \~ 
lł\ u mnie towaru za l rb., otrzymuje ładny podar11.1nek~ ~~· t: Z szac uk1em D. arkus. ..Jl\ 

f.t.crL·L,L•-'-•"-'.L•.L•L·-'-.· .L·.Lo.·.L·L·""'1'•.L!L•L.•.L- L•L•L• .-.~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

M 'GAZYN OBUWIA ...._ 

T OBRĘBSKI 
ulm Dzieln 2 5. 

Poleca gotcwe obuwie w wielkim w_yborze: męskie, d111Mlkie, 
-0raz dziecinne, wła.snego wyrobu z najlepszych miltt•rj,~łów, po­
d.fulJ' Ułljśwfoższyen fasonów. Przyjmuje obilt111Lmki., ~tóre wy-

0 Jrnnywa starannie i punktUit9,lnlie. 

Ceny konkurencyjne, .baruo niskie„ 
l0~-10-1 

Doskonały smaku 

,,Konia lmp rial'' 
To niech się pan zaraz. 1:1:wróci ao 
p.Lerw><.Lorzę (] ;1.ego Jwrespondencyj-

1 IlD-inl'orrnnl'yj11t-go biura: iliksła· I 
jew~:li:?l Hl:•. sg m. 6 od IO - I i -----------------------------­
od 3-5 n., gch.ie pana objaśnią o 

Żądać wszędzie. 

4~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~ 

f( KRA WIEC MĘZKI, DAMSKI i DZIECIĘCY ~' 
}ł L „ ~ł ' · @ t:1 }ł 
ł~ • rrss, Y U'Wf na ...,~. 1111-s-1 }~ 
~ Poleca ubiory gotowe. ~ 

.~ Przyjmuje u rmówi'{)nia z \rfasn~go i powierurnego materjałn. Jf 
~~.„ •••••••••• ~ •••• ~ 

1 darw.szJm ~rór!l·e Jrn'żdtij źąd>Itn~j 
t-bniJ;u'. y, J> CTIDo_gą do poinfoniao •'i'BJJi.a 
się z sa~ym fabrykantem, ofian1.i~ 
pauu Z ll 'Ftę-p stwa JlR mijLep~zych wa­
runkach. Na artyk11ły .di.emiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko Ju­
d :dom z p.i.e.rws:zorz1>d:ną ,gwRm.11.c.j.ą. 
Załatwiamy Jwresponaencjl}. tłuma­
c.zenia w ro z.maitych językach i t. a. 
Skorzystajcie pv-ędko z 
-a:ej dobrej sposobnośc'i! 

U7~4 1 

latnie mieszkania 
w rnajątkn R zworzyn 

stacja ROG-Ó\V 

Mteiuowott ![111nira, fleka. Ja!. 
Bttższa w:iadruność u WEDLA 

11licn Pi"li".Jrn wska, róg Z1iw!l!'lizk~, 

l)oł:u•y zarobek. Potrzebni są 
ll!!"Mlci de s r •rzeda.ży n1·!'ztek ·w~ł-

!ilica Gł$wna 17. Ulica Główna 17. 

liagazyn Gnlanterji ~ 
damskiej i męskiej ~ ~ 

i. 1~uvn11 w t nzi ~~ 
ut. Główna 17 (między Piotrkowską i Mikołajewską) 

Polet~a: Bieliznę d:unską i męską, Chlli!teezki białe i aedwab­
ne, eombinations uowego kroju, kapelusze, fantazje, fartusdri, 

galo11i1d, goneJty, iluzje, koronki, . .kos-zule pikow-e i k.GJ.orowe, 
ko-łnierzylii (:N f:n~onów), mankiety, krawJ1 t.y, kalosze. parasole, 

pcniezochy, _por.tmoJJet.ki, paciorki, l'~ka wiezki, stan1ezki, e-zale, 
woalilri, kołnierz,Yki gipiurowe, żaboty i t . .P· 

oraz odnośn-0 artykuły dziooinne. 

D ianych , bltżez~ i-:zczeg óty na. miejscu .Ulica Główna J7. lłUca Główna 17 . 
.Kątua ~ 3&, ~. Wasilewski. 1026 8-1 sillz:1111m-ICDlll!'illlmlEIEll!llC1im::!ID:lllll:llllZll:c:D-llillll!lllBil _____ lmilml„E!!!!S 



e. ,OAZETA tODzK.A•-ts marea 1913 r~ 

• • • ' - ~:. l • ~ - .„ • - .• . r: 

Wybitny dramat w 2-ch aktach w wykonaniu najlepszych francuskich 
według znanego utworu Gastona Leroux . 

.Akt I. Balaoo, Akt II. Zemsta. 

Nr. 64. 

artystów, 

Wsp1miała. komedja w wykonaniu najlepszych francuskich 
artystów. Wynagrodzona cnota 

Siostrzenica z Ameryki 
Orkiestra koncertowa „Sextet". 

·c::::::=::::::m~~~~~g 

Dramat w jednym akcie w wykonaniu .najlepszych 
artystów .Ameryki. 

~ess~~se~eees~ee1seeseeiae~s,eee~~~~ee~ee©~ 

łC n Ostatnie 2 dni przed świętami § 
@ Wspaniały dramat w 3 częściach, z Hanissonem w głównej roli @ 

I r wat t r I 
~ ' ~ @ i wiele innych nun1erćw. C _ @ 
@ Najlepszy sexłet muzyczny= eny zwyczajne. @ 
~ Dyrekcja S. Śliwiński. UWAGA: Codziennie od 4-5 po roludniu PRZEDSTAWIENIA DLA MłiOD7ilEŻY. 1157-2-1 

~ eee®e~see·eeee~~~~~~~~~eeeeeeeee®®S®seeesee~seee~ 

'' • Ogó ne uznane za wyborne gwarantowane czyste na ne ina. 

szy s oło r e 
Czerwone od 40 kop. do 
Białe „ 40 „ „ 
Desserowe „ 80 ,, ,, 

rb. 1.25 za butelke 

'' 1.00 '' 
,, 2.00 '' '' '' 

innica „Chasta" Gurzuf, Krym. 
----~·se ee eesesee 

ierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 

Wewnętrzne. i n~rwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skorne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

• _ . . 11
/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dz~ec1 fl!leJsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby ch1rurg1czne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN P<;>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano: 

· Niedziela, piątek, sol:ota od 1 - 2 po południu. 

Choroby nosa uszu i gardła Dr. c. BLUM P~niedziałek, wt~rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 
' Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. ~ 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop ~ 

Dr. L. PRYBULSKI Dr. L. Klaczkin 

Dr.A UTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa• 
tło·lezniczy 

Godziny przyjęć od 12.c..2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od ó-6 p. p W nie­

dziele od 10-1. 
s~s~~~s~~ssea~~es~ssw~~9g 

Lekarz weterynarji 
S. o man 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porndy w zakres lecznict\va wcho­
dzące, djagnostyczne Ezczepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 

Dr. ~rt ~o ~en~ern 
Nawrot 38, tel, 20·10 

akuszer ja, choroby wewnętrzne 
od

0

9 i pół rano i 5-7 po poł. 

Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska M 35, 

Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła, 
Od 10 - 11 r. i ó - 7 po pot, w ni'!!­
dziele od 10-11 r. 711-2-4 

Z ICA 
~la PllJ[hO~lątJ[h lbOIY[~ 
Młynarska 15. 

Dr. J. in~entrom 
Syphilis, skórne, wenerycz11• Dr Sonenberg 

Choroby skórne, włosów, we• choroby dróg moczowych. Zawadzka 12. 
neryczne, moczopłciowe i nie• J1ECZENIE SYPHILISU Specjalish. chorób gardła, nosa, • 

mocy płciowej. EHRLICH RATA 
606 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, uszu i z:bo zeń mowy (jąkanie, . , Ó 

Ulica Południowa M 2. 
Telefon }i 13-59. 

KONS'rANTYNOWSKA 11. 
Dr. Karol Blum 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- • >. Kosmetyku lekarsk11.. seplenienie i t. d.) podług metody Chorooy skory, dr g moczowych 
RATA 606 (wiródżvlnie) i 

914
. Przyjmuje od 8-1 rano i od f1-8 Przyjmuje od 12-~ { 5-8 Panie od Prot. Gutzmanna z Berlina, i weneryczne, 

" wiecz., dla dam osobna poczekalnia 4-5 (osobna pocze a nia), w n!edzielq Godziny .;rzyjęć: od 10 i pół do 12 I C . I • 14 Przyjmuje o~ 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ do 4 po południu i pół i od 5 do 7-ej wiecz. U • eg1e n1ana 
panie od 5 - 6 pp. od 4-5. W niedziele i święta tylko ~ p· t k k 165 ( · · A d l 1 

Dla pań oddzielna poczeka.inia. 152 6 do 1 rano. weee~~a~ 10 T OWS a rog SW. nny O 11- i 5-7 /2• 
'ałlfOV~VOl'lfCiWQll Telefan 13. 52. 654-12-14 

aedaktoriwydaw~-,-J-an~G-r-ad_e_k-•. ~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~--__::_:::..=:..:.=..:.=--:.:=-:::=_W~tł-oc-zw-.-J-&J1._a_Q_r_oib~,-W~iu--e-w_ak_&~~~-~lOO~a=::.: 




